
GLOS POMORSKI
lir. 2 -  Rok a. (GAZETA  PO M O RSKA) Numer pojedynczy 140 mk.
P ren cra ie ra ta  m ie fs c o w c : rzy odbiorze % ekspedycji i w agenturach

miejscowych miesięcznie 2ŁO'j> ruk., przedpłata na p iczcie z od- 
łioszeni" ki do domu niiesiecżnie 2 4 5 C  ibk. —  pod opaską w Polsce 
| do Gdańska 2600 mk.. do Niemiec 300u mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji’ 2,60 frc., do Anglji (',5 shiliing, do 
Stanów ajednoózonyoh S> cents. W ra/ie nieprzewidzianych wy­
padków jak  otrejki, przeszkody techniczne iid, panumu-atoi/y nie 
mają prawa żądania niedosturcz-nych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca s.ę.

Rachunek bieżący: Pank PowillW t. ru z adz 0?nk h  Sd. Zerohk D nrfperPitek 
AMieniiank ddsńsk i Gmiztgdz- P* K. K. P. Grndztąaz. — Konto czekowe: 
G dań sk  nr. 2980-, Konto pocztowe: Kasa Gszczędn- ści Oddział 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce pł tności wykonania: G r u d z i ą d z .

O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersr wysokości milimetra w. d z ia ie  o g ło ­
s zen iow ym  na stronie 8-łamowej 100 mk., w  d z ie le  rek lam ow ym  
na stronie i 3-łamowe) przed tekstem *50 mk.. wśród tekstu 500, za tekstem 
40 mk., dla W< M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do­
chodzi 00% nadwyżki, dla reozty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki. —  Adm in istrac ja  n ie  p rz e jm u je  odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia. Rachunki s » płatne w 8 dmach; po 
upl> wie tego tego terminu dolicza sio £% ponad skontc bankowe.

Dyrektor przyjmuje od p ,dz. 10-tej do ll- te j przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz l l- te j do 12-iej w poradnie

K e d u k e j a  i AaJ.rs s< śs4 ra «Ja  
CzroDiiowa 27/29. JSrtidsiądSj czwartek, dnia 4-go stycznia 1923. Telefon nr. SO i 5l.

Konferencja w  a r a w it  odszkediwar.
P a r y ż ,  2. 1. (Pat-Havas.) Dziś u godz. 2 po poK 

Poincare, któremu towarzyszyli minister finansów i 
kierownik wydziału poetycznego ministerstwa spraw 
zagr., dokonał faktu otwarcia konferencji międzysomsz- 
n'czej dla uregulowania odszkodowań- Na konferencji 
Anglję reprezentują prezydent ministrów Bonar Law i 
Grimm podsekretarz stanu w nrnisierstwie so aw 
zagr. Belgję —• Theunis. prezydent ministrów oraz mi­
nister spraw zagr. Jaspar, W iochy — ambasador w io­
ski w  Londynie della Toretta i ambasador w  Paryżu 
Avezzano oraz delegat wioski w komisji odszkodowań 
Raggi. Pozatem na konferencji obecna jest pewna !!cz 
ba rzeczoznawców. Pierwsze posiedzenie konferencji 
poświęcone byto przedstaw eniu planów francuskiego, 
angielskiego i włoskiego w k w .t ji odszkodowań. 
Wszystkie te trzy plany w ciągu d isieiszego weczoru 
będą opublikowane. Następne zebran‘e konferencH wy 
znaczono na jutro popołudniu, prawdopo-Jobire jednak 
jeszcze przed połudn em obradować bena rzeczoznawcy 
nad plenum przedłożonym; dzisiaj konferencji.

P a r y  ż, 2. 1. „Petit Parisien" donosi, że delegacja 
francuska poprze gorąco program Rządu Francuskiego 
w  sprawie zastawów. W  programie tym niema mowy o 
sankcjach militarnych, tylko o zarządzeniach gospodar­
czych.

P a r y ż ,  2. L  (Pat-Havas.) W  sprawę stanowiska 
Anglji w kwest,iifodszkoduwan pisze „Matin“ , iż poro­
zumienie między rządami Francji i Anglj' nie jest w y ­
kluczone, nomeważ zastawy, na które zamierza zgo­
dzić s-ę Bona,- Law, są godne uwagi. Innego zdan'a jest 
„Echo de Paris". Dziennik ten stwierdza, iż pomiędzy 
rządem londyńskim a paryskim istnieie jeszcze zasad- 
n-cza różnica poglądów, tak naprzyklad Boriar Law sto­
pniowo planuje skasowanie konrsij odszkodowań, która 
zamieniona ma być na rodzai trybunatu rozjemczego, do 
którego mają należeć Niemcy i neutralni.

Postanowienia francuskie.
P a r y ż  2. 1. (Pat-Havas.) Rada mmisfrów pod 

przewodnictwem prezydenta Millerarida ustaliła dziś 
francuski program tych wszystlrch kw esR  które stano­
wić mają przedmiot narad na konferencji paryskiej.

Propozycje niemieckie.

P a r y ż .  2. 1. (Pat-Havas.) Sekretarz stanu Berg- 
maiin ma Jz;ś złożjrć na Quai d‘Ors :y nowe ropo- 
zycje rządu Rzeszy.

P a r y ż ,  2, 1. (P«t-Havas.) Wczorai odbyło się 
pod przewodnictwem Pomcarego posiedzenie komisji 
nr edzyministerjalnej na którem omawiano kwestje od­
szkodowań-

Sprawa E. Niewiadomskiego.
P o  w y r o k u .

W yrok w  procesie LHajusza Niewiadomskiego staje się 
prawomocny dnia 24 stycznia br. o godzinie 12 w nocy.

W  dniu 25 bni- sąd okręgowy prześle wyiok ministrowi 
Makowskiemu, który przedstawi go Jo akceptacji Prezydenta* 
Od Prezydenta zależeć będzie- czy wyrok ten zostanie zatwier 
dzany, czy też ewentualnie zmPnlony.

Wszystk;e pogłoski' o zamiarach wniesienia przez rodzL 
nę oskarżonego prośby o ułaskawienie opierują się na myl­
nych podstawach, gdyż przy postępowaniu saJowem zwykłem, 
według, którego sadzona była sprawa Niewiadomskiego w<> 
góle prośby o ułaskawienie n̂ e są stosoware-

W  okresie dwutygodniowym, zgłosić mogą apelację (a nie 
prośbo o ułaskawienie): oskarżony, prokurator, lub powód cy* 
wtlny, którego petensje, zustały, jak wiadomo, przez trybunał 
sadowy uchylone.

E Niewiadomski we więzieniu w Mokotowłe-

Po ogłoszerru wyroku sądu E* Niewiadomski rozmawiał 
dłuższy czas z najbliższą rodziną, przyczem ido zdradzał naj= 
mniejszego zdenerwowania

Późnym wieczorem pizewieztonu E. Niewiadomskiego do 
więzienia mokotowskLgo. W  ciągu dni świątecznych aż do 
ostatniej chwili zachowuje odmienny spokój.

Wymiana depesz z okttzj* wyboru p. Wojciechowskiego Pro® 
zydentem Rzeczypospolitej. t

W a r s z a w a ,  2. I- (P a t ) Pan Prezydent Rzeczypos* 
politej wysiał do prezydenta Stanów Zjednoczonych p. Har* 
dinga następującą depeszę:

Pan Warren G. Hardttig, Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Waszyngton. *Będąc' obrany Ptczydentem RzCczypospo* 
litej Polskiej, pragną wyrazić Panu, Fanie Prezydsncle, moje 
najszczersze życzenia i nadzieję dalszego trwania 1 rozwoju 

serdecznych stosunków, jak;e istniały dotąd trrędzy Polska, i 

Stanami Zjećnoczonemt. Wypowiadając tę niewzruszoną 
nadzieję, jestem tylko wyrazicielem jednozgodnych uczuć 

narodu polskiego, z którego pamięci nigdy nie będzie wyma= 
zane wspomnienie pomocy moralnej i materjainej, jcką w go­

dzinie, najbardziej krytycznej dla nas tak wspaniale rozetą* 

guął nad nami wielki naród amcryk.-śskt. (— ) Wojciechowski*
Prezydent Stanów Zjednoczonych odpowiedz'ał następu* 

'ącą depCszą:
Do Jego Ekscelencji Pana Stanisława Wojciechowskiego. 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa. Połwier- 
dzajc odbiór cennego telegramu Waszej Ekscelencji, zawłada* 

orającego o objęciu urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej Pol* 
skiej, prószę Pana o przyjęcie moich serdecznych po w inszo* 
wań l  najlepszych życzeń- Rząd 1 Naród Stanów Zjednoczo­

nych pragną zachować nttjnajlepsze stosunki między dwiema 
-ępublikuml i mam niewzruszona nadzieję, że rządy Waszej

Ekscelencji zapewnią Pańskiemu narodowi pokój i pomyśl* 
ność. (—) Warren Harding.

W a r s z a w a ,  2. 1. (Pat.) Par Prezydent Rzeczypw- 
politej wysłał do Rzym " depeszę następującą:

Do Jego Świątobliwości Piusa XI, Rzym: Obejmując u* 
rząd Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, pragnę o ttm do­

nieść W asze! Świątobliwości, a składając u stóp iego hołd 
mego przywiązania synowskiego, błagam, abyś raczył w dal* 

szym ciągu obdarzać Polskę ojcowską życzliwością, której 
Ojczyzna moja miała już tyle dowodów i kióra dla niej jest 
tak cenną pomccą. Wspomnienie pobytu Waszej ŚwfątoblL 
wości w Polsce zawsze żywe w naspych sercach pozwala mi 

spodz:ewać się, że sprawy naszego k r r v  przy zmartwych­
wstaniu t wyzwoleniu, którego Wasza Świątobliwość był o- 
becny, będą w dalszym ciągu przedmiotem Jego troski. 

(—) Wojciechowski- 
W  odpowiedzi na to nadeszła depeszą następująca:

Do Jego Ekscelencji Pana Wojciechowsk‘ego, Prezydenta 
Rzeczypospolitej PoIsk'ej, Warszawa. Bardzo wzruszeni go, 
rąca depeszą, jaką Wasza Ekscelencja raczył nam wysłać, 

obejmując mzad Prezydenta Rzeczypospolitej, dziękujemy z 
całego serca Waszej Eksceniencji- Jesteśmy bardzo szczę* 
Śltwt, że możemy potwierdzić zainteresowanie o jcow sk i t 
sympatie, jaką mamy dla narodu tak chrześcijańskiego, któ* 

tego wiarę j.:ł;boką t szlachetne dążenie do dobra poznaliśmy 
osobiście- i wrażając najlepsze życzenia, pomyślności dla 
Waszej Ekscelencji, oraz dla Polski, przesyłamy ojcowskie
błogosławieństwo apostolskie. (— ) Pius.

*  *  *

Poza iemii depeszami Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wysłał podobnej treści depesze do króla Rumunji, Ferdynanda 
I i króla Hiszpanii Alfonsa XIII, na co otrzymał od nich od­

powiedź z serdecznem' życzeniami dla Polski i Jej Prezydenta- 

Komisje rozjemcze roine.

W a r s z a w a ,  2. 1- (Pat.) Mtnisterstwo Pracy i Opieki 

Społecznej złożyło do laski marszałkowskiej proiekt ustawy 

w sprawie uprawnień Ministerstwa Pracy i Opieki do powo* 
ływaida naJzwyczajnych komisji rozjemczych do załatwiania 

zatargów zbiorowych między pracownikami a pracodawcami 

rolnymi.

Skonfiskowanie „Rozwoju* *
W a r s z a w a ,  2. 1* (Pat ) Na zasadzie § 2 rozporzą* 

dzenta Mintsterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 18 gra* 
dnia 1922 roku W przedmiocie wykonania zarzą Jzenia stanu 
wyjątkowego na obszarze miasta stołecznego W arszawy ko­
misarz rządu zarządził skonfiskowanie nr- 44 z dnfa 30 gra* 
dnia 1922 r. czasopisma pod nazwą „Rozwój11 za artykuł pod 
tytułem: „Atak ntt „Rozwój".

Odzie Konstytucja?
T a lie  pytanie zadać można, czytając opis konfiskaty 

„Kurjera Poznańsk>.go.“

Nie wchodzimy na razie w  słuszność lub niesłu­
szność zarządzenia którego uzasadnienia do dziś nawet 
redakcja „Kurjera Pozn." —  jak pisze —  n:e ma. Me­
tody konfiskaty czynią wrażenie, jakoby odnośne koła 
przeoczały, że Polska ma nietylko, o ile o naszą chodzi 
dzielnicę, specjalne przepisy prasowe, aie pozatem i 
konstytucja, która gwarantuje wszelke polityczne swo­
body, które tu ograniczono, nie podając żadnych powo* 
dów i wyjaśnień.

T słusznie pisze . Kurier Pozn.“ . że rumieniec wstydu 
ogarnia Polska gdy stwierdzić musi, w jaki sposób Kon* 

fiskata ta sie odbywłaa.

Jako dzienmkarze naizupełnie? so1idar.yzuiemy sie z 
wywodami „Kuriera Pozn ", bo wymaya leyo n etyl- 
ko glebokie wyrozumienie ważności swobodnego słowa, 
ale i obowiązek obywatelski, który jako naczemy obo­
wiązek nakazuje prasie mieć straż nad prawceządno* 
śc'a naszego życia publicznego.

Tego zdania musi być każdy nieuprzedzony Obywa­
tel bez względu na przekonania polityczne, gdyż tu 
chodzi o jedną z zasadniczych podstaw naszego życfa 
zbiorowego. 1

Bo*ę$ż pioze ,Kurjer Pozn.";

„A  teraz, co spowodowało Konfiskatę? lego  my 
dotychcząg róe wiemy ani nawet nie namyślamy »5«t 
Trudno doprawdy w  to uwierzyć, a jednak jest to naJ* 
zupełniej prawdziwem! Nie wiemy, czy tego rodzaiu 
stosunki panuja gdz-ekolwiele w Europie pozr Rosją boi* 
szewicką; ten, wobec którego władza stosuje represje, 
nie w'e, na jakiej podstawie prawnej, i za co represje 
zastosowano. Czy u nas obowiązuje system zarządzań' 
administracyjnych? Ustawy nasze przeczą temu wyra­
źn i."

I takie słuszne dalsze uwagi czyni Kurj P o zn ":
„PrzytoczyEśmy szereg momentów, wskazujących 

aa. to, że. wobec nas nie postąpiono zgodnie i  obowiązują- 
cenr ustawami. Kto zaś ma władze, ten ponosi też jet- 
ną r-dnowiedzialność za prawidłowe stosowanie jej. 
To też my ze swej strony wyczerpiemy •wszelkie środ­
ki prawne abv te władze które —  zdaniem naszem *— 
nie postąpiły wobec nas zgodnie z przepisami prawne- 
rrti pociągnąć do odpowiedzialności. Wymaga tego od 
nas poczucie obcw/azku obywatelskiego- ooowiązkiein 
naszym, iake organu opinH pubMcznej, stać na straży 
praworządności w  państwie, kióra — zdaniem naszem — 
naniszoną zastała".

Oto przykra wiązanka nowfmoczna, ilustrująca- 
pewne czynniki chcą pojmować pfzepiSy nrawne*

Jedno w  całej tej sprawit- mam" na po< ’ szentei, 
że dochodzenie odpowiednie i sądowę rozprawy wsk„ ą 
czynnikom miaroda wc/ym, że urzędów pLrwszyrr '■bo- 
wiązkiem jest —  szanowauie prawa.

W O JEW O D A ROZNAŃSW  Dr. CELICHOWSKI
potrzebował —  mówiąc żargonem — ustąpić

S. .~wa, której po b!’źszem zapoznaniu się t  nią, po­
święcimy spec!alne uwagi, wchodzi —  jak wworim-mć 
ndeżaloby z n\»’ag „Kurjera Poznańskiego" — z generalskiego 
zarządzenia p. prezydenta ministrów Sikorskiego-

Przypuszczać należy, że  spraw* odezwie się jeszczu 
szc. .. em echem v obec tafewnfcze’ nagłości dymisji- 

Następcą p- Celichowskieno ma zostać hrabia tJnłO

skł„ prezes pozn. izoy rolniczej, były kandydat n: min. 
rolnictwa.

Panu Ce,:chowskiemu ofiarvwaac pono stL— 
wojewody śląskiego,
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Dalsze wykręty niemieckie.
Niemcy swej metody wykrętów, która tyle im już 

przyniosła korzyści dzięki ustępliwości Anglii Lloydge- 
Orgeowskiej, nie odstępują. Jak uczciwie pojmują one 
Swój obowiązek spłacenia odszkodowań, tego dowodem

PRZEMÓWIENIE KANCLERZA RZESZY 
DR CUNO

w Hamburskim Związku Uczciwych Kupców (Verein 
Ehrbarer Kaufieute). Kanclerz Cuno w przemówieniu 
tem mówił o sprawach odszkodowań. Przedewszyst- 
kiem zaznaczy!, że nikt nie może wziąć za zJe rządowi 
niemieckiemu, iż

NIE MOŻE ROZW IĄZAĆ KW ADRATURY KOLA
W' sprawie odszkodowań. Łamało sobie nad tętn głowę 
wielu polityków świata i jak dotychczas bezskutecznie. 
To, co my, jako uczciwy kupcy, możemy ofiarować, to 
strona przeciwna uważa za niewystarczające, a gdy­
byśmy im zaofiarowali tyle, ile chcą, to byłoby niezgod­
ne ze stanowiskiem rzetelnego kupca, ponieważ nie mo­
glibyśmy zobowiązania tego wypełnić.

GOTOW I UDZIELIĆ GWARANCJI.
Ażeby móc zapłacić żądane sumy, Niemcy

MUSZĄ UZYSKAĆ POŻYCZKĘ MIĘDZYNARODOWA.
Najważniejszą jednak rzeczą jest ustalenie wysokości 
zobowiązań płatn'czych Niemiec. Niemcy stanowią 
czynnik gospodarczy w  Europie, ale dzisiaj są gospo­
darczo zrujnowane, gdyż traktat wersaiski odebrał im 
równouprawnienie gospodarcze, podkopał walutę i ode­
brał. możność powzięc a jakichś decyzji. Zwiększyć si-* 
łę płatniczą Niemiec mógłby tylko kredyt zagraniczny, 
dopóki nie zostaną dokładnie określone zobowiązania 
Niemiec. Dr. Cuno wyraził gotowość rządu zobowią­
zania się do zapłacenia pewnej określonej raty, na któ­
rą fundusze należałoby uzyskać z pożyczki międzynaro­
dowej. Rząd niemiecki wziął na siebie ciężką odpowie­
dzialność, gdyż zdąża naprzód na drodze, której celein 
jest wolność narodu niemieckiego-

Niemcy są zdecydowane udzielić międzynarodowe­
mu konsorcjum, któreby dopomogło im do uzyskania 
pożyczki, wszelkich, gwarancyj. Bliżej jednak gwaran- 
cyj tych nie określił. W  dalszym ciągu oświadczy? kan- 
łerz, że rząd niemiecki dążyć będzie do zapewnienia 
Niemcom wolności gospodarczo-pólitycznej w  Dussel­
dorfie, Duisburgu i Ruhrorcie, które muszą być Niem­
com zwrócone.

Z A S T A W Y  POGWAŁCENIEM TRAKTATU.

W  sprawie francuskiej polityki zastaw oświadczył 
dr. Cuno, że kto takich zastawów żąda, ten ma na oku 
cele polityczne, a kto je wprowadzi w  czyn, ten dopu­
ści się pogwlacenia traktatu.

DOW ODY POKOJOWEGO USPOSOBIENIA 
NIEMIEC*

Co się tyczy obawy przed niern eckierrń zamierze­
niami wojennemi, to kanclerz wskazuje jako na dowód 
pokojowego usposobienia Niemiec propozycję uczynio­
ną przez rząd niemiecki rządowi francuskiemu za pośre­
dnictwem trzeciego mocarstwa zawarcia traktatu, w  
myśl którego państwa zainteresowane nad Renem zo­
bowiązałyby się wstrzymać na szereg lat od wzajem­
nych ataków bez poprzedniego uroczystego zezwolenia 
narodu drogą plebiscytu. Francja {propozycję tę od­
rzuciła.

W  końcu dr. Cuno podkreślił bardzo dobitnie, że na­
ród niemiecki nie da się nigdy rozerwać i że zawsze bę­
dzie walczyć o swe prawa i o wolność swej Ojczyzny 
(żyw e oklaski.)

ECHA MOW Y KANCLERZA W  NIEMCZECH.

W  pismach niemieckich znajdują się już głosy o mo­
wie dr. Cuno, wygłoszonej w  Hamburgu, Pisma demo­
kratyczne zajęły wobec niej przychylne stanowisko..

Telegramy.
General Hak*wg jedzU do Egiptu.

G d a ń s k ,  2. L  (Pat.) Wysoki komisarz L ig i Narodów 
w w. m* Gdańsku gen- Ryszad Haking mianowany został głós 
wnodowodzącym wojsk angielskich w Egipcie t w końcu sty= 

cznia opuszcza Gdańsk-

AmSryka wobec odszkodowań*
L  e a i  i  e I d , 2. 1. (Pat=P- R.) Prasa angielska omawia 

szeroko mowę sekretarza stanu Hughe$a, wygłoszoną w spra* 
wie odszkodowań- Prasa widzi doniosłość mowy w  tem, że 
wskazuje ona na wyraźne życzenie rządu Stanów Zjednoczo­
nych przyczynienia się do rozwiązania europejskich próbie* 

mów ekonomicznych.
„Observer“  ptsze w  tej sprawie co następuje: Przez to, 

że postawiono kwestię odszkodowań na gruncie ściśle eko­
nomicznym, Francja ma o wicie w ięcej do wygrania, aniżeli 
kiedykolwiek przedtem, albowiem tak postawiona sprawa 

zapewnia Francji nietylko życzliwe i zdecydowane współ* 
działań tc Angłji, lecz również i współdziałanie Stanów Zje­
dnoczonych, co do którego panuje już dziś moralna pewność* 

Zastój w rokowaniach lozttriskicn- 
L o n d y n *  2. i. (Pat*Havas)* Generał Townshead, któ* 

ry powrócił z Lozanny do Angłji, wyraził zapatrywanie, i i  

zastój w rokowaniach lozańskich jest spowodowany wyłącz* 
nte kwestia Mossulu, nie zaś kwestją kapitulacji. Żądanie 
okupacji Mossulu przez Anglję jest zdantem generała Towns- 
head*a nawet zt stanowiska angielskiego niedorzecznością i 
stanowi wielkie niebezpieczeństwo. Generał Townshead o* 
świadczył, iż. byłoby lepiej, gdyby tę sprawę traktowano w 
duchu przyjaznym dla Turcji*

Komunikacja lotnicza Berlin—Londyn.

L e a f i e l d ,  2. 1* (P a t-P . R.) Dztś przybył do Troicie* 
pierwszy od czasu wojny samolot niemiecki. Przyw iózł, un 

6 dyrektorów niemieckiego aerolojdu, którzy mają wmówić 
z towarzystwem Daimlera sprawę zaprowadzenia stałej ko* 

munikacji lotniczej między Londynem a Berlinem.

Strajk w halach targowych Berlina-

B e r l i n ,  2. 1. (P a t ) Dzisiaj rano w berlińskich halach 
targowych wybuchł strajk, do którego w  połudntu przystą, 
pili wszyscy sprzedawcy- Magistrat poczynił za rządzenia, 

aby zabezpieczyć aprowizację Berlina

SytnacJa w Grecji*

B e r i t n ,  2. L  (Pat-) Tutejsze poselstwo greckie kate­
gorycznie zaprzecza wiadomości rozszerzanej przez biura 

Wolffa, jakoby w Grecji wybuchły lub też miały zagrażać 
niepokoje. Poselstwo greckie oświadcza, iż w  całym krają 
panuje spokój t porządek.

Niepewna sytuacja w Konstantynopolu.

B e r l i n ,  2. 1. (Pat-) Jak donosi biuro Reutera, w  dn*a 
dzisiejszym 1 600 obywateli angielskich opuściło Konstanty* 
nopoi ze względu na niepewne położenie w mieście. Część 
z nich w liczbie 600 przewiezioną będzie na wyspę Cypr, 

reszta na Maltę.

Gdańsk, 3 . 1, (Tel wl.) Mrk. poi. 401/s 
~-40d/g. do'ary St.Z j 7130-7230

Dziś cena pożyczki 
złotej 30000 .

„Berliner Tageb!att“ pisze, że naród niemiecki w i­
nien być wdzięczny rządowi Cuna, że w  sprawie od­
szkodowań nie poszedł za hasłem tych szalonych głów, 
któreby chciały postąpić w  myśl słów „Zerwijmy kaj­
dany", lecz, że rząd ten trzymał się drogi lojalności. 
Rząd niemiecki ma obowiązek walczyć w  ten sposób 
o Niemcy, aby ustrzec je przed katastrofa, i to jest jego 
obowiązkiem wobec całej ludności, depiącej wraz ze 
swą ojczyzną.

„Voss'sche źeitung" wyraża żal, że kanclerz nie 
podał w  przemówieniu swem szczegółów nowych nie­
mieckich propozycji, a tylko określił je bardzo ókólniko- 
wo. Dziennik tłomaczy to w  ten sposób, że kanclerz 
nie chce uprzedzać wypadków, jakie rozegrają się na 
konferencji paryskiej. Należy tylko wyrazić życzenie, 
aby duch nowych propozycji był taki, ażeby nad niemi 
mogły rozpocząć się obrady i aby konferencja paryska 
stała się pierwszymi etApem na drodze do przywrócenia 
pokoju. |

Jak donosi „Ostdeutsche Morgenpost", trzeciem mo­
carstwem, o którem mówił kanclerz, są Stany Zjedno­
czone-

Pisma skrajnie prawicowe nie zabrały dotąd głosu 
w  tej sprawie. Są one naturalnie przeciwnie wszelkim 
układom i „ustępstwom" Niemiec.

ODPOWIEDŹ FRANCJI
Odpowiedzią niejako na wykrętne i obłudne posta­

wienie kwestii przez dr. Cuno jest przemówienie Mille-

randa, który przyjmujący w* pałacu elizejskim korpus 
dyplomatyczny, w  odpowiedzi na mowę nuncjusza Co* 
ratti‘ego wyraził życzenie, by uowy rok przyniósł nako- 
niec zupełny \

POKÓJ O PARTY NA TRAKTACIE 
I POSZANOWANIU NIEZBITYCH PR A W  I PRZY- 

JĘTYCH ZOBOWIĄZAŃ.
Następnie prezydent wyraził przekonanie, iż sojusz­

nicy, których pragnienie pokoju n e mogło pozostać bez­
owocne, będą stosowali się do postanowień, jakiem! 
zamknięto okres wrogich działań.

FRANCJA PRAGNIE POKOJU, 
który nie mógłby być trwałym, gdyby go uparto ta* 
kłamstwie i na nieprawiedliwości- Jakżeż wierzyć tym, 
którzy podpisali traktat, uznając w ten sposób odpowie­
dzialność za wybuch wojny, a którzyby obecnie nie 
zaniechali dowodzeń wbrew oczywistej prawdzie o bra­
ku winy z ich strony. Nie można dopuścić, aby nie da­
jący się tolerować sofzmat wzbudził w  nich rnyśli o 
możliwości uniknięcia wszelkich konsekwencji wojny i 
wypłat sprawiedliwych odszkodowań.

Musimy nakoniec —  mów ! MUlerand — zwalczać 
ten sofizmat i rozproszyć błędne mniemanie przygoto­
wując opińję powszechną do zajęcia się kwestją rozwią­
zania problemów wynikłych z wojny dla zabezpieczenia 
w ten sposób istotnego i trwałego pokoju.

FELJETON.

Z Kresów Z a c M is c i  
de Kresów W scM nieii.

(Z mego pamiętnika.)
1- Igi |||

Dziennym kurierem gdańskim wyruszyłem w tak 
zwane „3-cie święto" z naszych kresów zachodnich, aby 
dotrzeć do Lwowa, stolicy Małopolski Wschodniej, na­
szych kr*sów południowo-wscliodnch. W  całym prze­
dziale na razie sam od Bydgoszczy o trzym am  już to­
warzystwo wojskowe, bo generalskie. Od Torunia je­
szcze więcej współtowarzyszy jazdy. Wsiada generał 
Żeligowski, chlubnie znany z ostatnich waiłc o przyłą­
czenie Wileńszczyzny do Polski. Święta widocznie spę­
dził zamiast w  Wilnie u swej rodziny w  Toruniu. W szy­
stko powraca z gościny do swych warsztatów pracy — 
przeważnie do stolicy. Zapełniają się wszystkie prze­
działy pociągu, nawet korytarze i ganki. Wszędzie o- 
żywiona wymiana zdań i zapatrywań: słyszałem po­
chwały dla nowego Prezydenta Rzeczypospolitej, p. 
Wojciechowskiego; przysłuchiwałem się polemice na te­
mat przyszłego rządu: czy Wojciechowski, obejmując te­
stament Narutowicza, będzie usilnie sie starał uzyskać 
stronnictwa 8-ki, przyciągnąć P. S. L. Piast do 8-ki i 
utworzyć w  ten sposób iście polski rząd. opierający się 
na. silnej większości parlamentu; — czy gen- premier 
Sikorski będzie miał szczęśliwą rękę przy skompietowa- 

I niu swego gabinetu i czy się utrzyma. Dyskutowano 
sawzięce o zamiarach, motywach i o charakterze Elig­
iusza Niewiadomskiego, oraz o jego dalszym losie.

Gdy przybyliśmy na Dworzec Wiedeński stolicy i 
kurier gdański przy pomocy uczynnych tragarzy wołno 
się Opróżniał, był już ciemny, dżdżysty wieczór. Tylko

kilka pilnych rozmów telefonicznych, mały posiłek, bo 
trzy kwadranse później wyruszył kurjer warszawsko- 
łwowski. Publiczności podróżującej już znacznie mniej: 
jakiś dyplomatą i jeden żydek-handiarz, oto całe towa­
rzystwo, sztywne, małomówne podług zasady: .,Cha- 
cun pour soi, Dieu pour nous tous.“  Jedyne więc za­
jęcie lektura dzienników stołecznych. W  Dęblinie za­
wiodłem się na wodzistem piwie radomskiem (pół 
buteleczki 500 mareczek).

O północy**mijaliśmy Lublin- Rozwadów, Przeworsk 
i Jarosław przespaliśmy, a zasnąłem nad tą szczęśliwą 
myślą, że tym samym szlakiem, będę mógł prowadzić w 
letnch wakacjach nauczycielstwo pomorskie, otwiera­
jąc rhu niewyczeroalną skhtbnicę zabytków j piękności 
Lublina. Przemyśla, Drohobycza, Borysławia, L w o w a  
i Tatr Wschodnich . . *

Gdy dzień świtał, znaleźliśmy się już w  Przemyślu: ! 
dworzec czarny i okopcony; z miasta, jeszcze śpiącego, 
mało można było spostrzec. Przypomniały mi się po­
stacie, ściśle związane z tern mastem: okrągła, dobro­
duszna i uprzejma figura b. posła k$. dr. Katuli, który 
tak dzielnie walczył z Stapińczykami i innymi wyznaw­
cami kościoła narodowego o dobro i cześć Kościoła ka­
tolickiego i który teraz niezawodnie dalej pracuje jako 
profesor przy seminarium duebownem.

Za miastem dookoła rozległa, żyzna równina, opa­
sana wieńcem znacznych wzgórz, wykorzystanych dla 
fortyfikacji miasta, znanego z wojny wszechświatowej 
jako słynnego punktu warownego i strategicznego.

Jak to cieszyli się Niemcy, gdy zdołali zająć miasto, 
którego nazwy* nie umieli wymówić* „Prycemysiel ist 
gefallen" pisali \ opowiadali, a ktoś naiwny żałował nie­
boraka, poległego „Michla" * . .

W  tej chwili na drogach, wiodących do miasta, po­
ruszały się raźno całemi chmurami i grupami wąskie i 
długie wozy. wieśniaków, jadących prawdopodobnie na

jarmark ze swemi żonami, córami i rozmaitym dobyt­
kiem!

Ogiadam się wprzedzale: jak gdybycałe stado byd­
ła byio tu ilbcowało: zapałki, papierosy, niedopałki, pa­
piery, gazety, resztki od jabłek i pomerańcz —  wszy­
stko to zdołał w  przeciągu jednej nocy rozrzucić j e de n 
żydek, który teraz pokazując mi swe plecy, modlił się 
przy pomocy paseczka i innych instrumentów.

Przed oknami mijają wzgórza, nakryte grubo śnie­
giem i lodem, rowy. zbierające i odprowadzające śce- 
kającą pod wpływem obiadowego słońca wodę, pyszne 
lasy i bory, wioski, grupujące w  gęstą sieć domostwa, o- 
kryte w  swoiski sposób słomą, zgrabne stacyiki Mości­
ska, Sądowa, Wisznia. Gródek Jagielloński, Mszana i in­
ne, o które zawzięte prowadzono walki, aby —  jedni — 
odc ąć Lw ów  od świata i pomocy, lub —  drudzy, nasi ~~ 
aby tą drogą dostarczyć oblężonemu miastu dla ludności 
żywność, amunicję i pomoc. Tu podążali z odsieczą na­
si dzielni Poznańczycy; tu walczył jak lew generał Iwa- 
szkiew'cz; tym szlakiem jechało przed kilku dniami po 
raz ostatni wśród smutnego orszaku jego nieżywe ciało 
— do miasta na wieczny odpoczynek na cmentarz ły­
czakowski. Na nic już się nie zdały wielkie sumy, 
wykładane z wdzięczności przez miasto na specjalne 
medykamenty sprowadzane z Paryża dla wyleczenia 
, raka“ u ulubionego generała, zasłużonego obrońcy i o- 
swobodzie'ela kresowego grodu lwiego

Nareszcie na miejscu! Po 20 godzinach jazdy kurie­
rami wjeżdżamy w . olbrzymią halę gigantycznych roz­
miarów. podtrzymywaną żelaznymi filarami, a krytą 
szkłem; jesteśmy na największym i najśliczniejszym 
dworcu Polski w  mieść'e, które tysiąckrotnie dało do­
wody swego poświęcenia dla Ojczyzny ! narodowego 
swego bohaterstwa*

A . H.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Przykład godny naśladowania.
Wszystkie organ;zacje katolickie przechodzą w  Pol­

sce bardzo wielkie przesilenie dla braku finansów. Jed­
nakże właśnie organizacje katolickie przyczyniają się do 
uświadamiania.1 udu oraz pogłębienia zasad, które nale­
ży  stosować w życiu poi tycżnem i gospodarczem. Ka­
tolicy mają naogół kieszeń zamkniętą, o ile chodzi o po­
bieranie spraw Kościoła i katolicyzmu. .

maczej postępują pod tyto względem żydzi. Otóż 
żydowska Rada wyznaniowa w Krakowie zwróciła się 
dio 'województwa krakowskiego z wnioskiem, by uznało 
podwyższenie podatku wyznaniowego, opłacanego przez 
żydów na cele wyznaniowe do wysokości 100 000 mkp. 
«% członka gnrny, Żydowska Rada wyznaniowa, w i­
dząc, że wobec rosnącej drożyzny nie może zadowolić 
uh dotychcząsowemi poborami, wysunęła śmiały swoi 
Wniosek i przeprowadziła go. Pieniądze te przezna­
cza się na odbudowę zniszczonego podczas wojny szpi­
tala żydowskiego, na założenie nowego cmentarza oraz 

, tia płace urzędników gminy wyznaniowej. Nadmienić 
należyf źe żydowska gmina wyznaniowa we LwowfK; 
podwyższyła, tenże podatek nawet na 300 000 mKp. od 
członKs'gminy.

Jak wynka z powyższego, ofiarność żydów rlą ceie 
[ i'Wyznaniowe jest niesłychanie wielką- Gdyby katolicy 

opłacili podatek, chociażby w  setnej części t. zn. 1000 
mkp- od głowy, wpłynęłoby ną cele katolickie na 
mn.ejwięcej 17 milionów ludności katolickiej aż 17 mil­
iardów mkp. : W  takim razie mogłyby czynniki katolic­
kie rozwinąć naprawdę intensywną i twórczą działal- 

"tióść. ■'

Wierni swym przekonaniom.
Mimo że niezliczone- -razy stwierdzano, że socja­

lizm nie ma żadnej styczności z chrześcijaństwem wzgi. 
katolicyzmem, to jednak są ludzie naogól toeuświado- 
mieni, którzy pomimo wszystko popierają socjalizm w 
tern mniemaniu, że on dla Kościoła nie jest wrogo uspo­
sobiony. Toć nawet na gruncie Wielkopolski oadawano 
w  czasie ostatnich .wyborów^ wielką ilość głosów na li­
stę Puiskiej Partji Socjalistycznej i najciekawszym był 
ten obiaty, że socjalizm cofa się gwałtownie po mia­
stach, natomiast rozwija się w  niektórych wioskach, 
dzięki temu, że tamże zdążyły się| usadowić kasowe 
związki zawodowe. Robotnicy należący do nich. uwa­
żają wciąż jeszcze, że bronią li tylko swych spraw -za­
rodowych że duszy swej socjalistom nie zaprzedadzą. 
Tymczasem iuż przez swą przynależność do tejże or­
ganizacji popierają ją finansowo i umożliwiają jej roz- 
' dniecie prac. agitacyjnych, wydawanie prasy soctali- 

. stycznej broszur itd.
: Ze socjalizm nie uznaje prawd wiary świętej, na to 

znajdujemy nowy dowód w „Robotniku41, organie P. P. 
' S;, wychodzącym w  Warszawie. W  arrykule bowiem, 
poświęconym powitaniu świąt Bożego Narodzenia, or­
gan te., pisze tak dosłownie.

. , Legenda mówi, że o  tej porze przed 2000 lat w 
Betleem, w  stajence, w_,ziemi żydowskiej, przycho­
dziło na świat dziede, któremu Ips. kazał, później być 

...-Zbawicielem świata." ■
;,'.ęV .Nie potrzeba diyba głębokich., znajomości, prawd 
wiary Świętej, ażeby pjzekonać się., że powyższe słowa 

l są w  bezwzględnej sprzeczności z tern, czego naucza
"wiara święta. Narodzenie Chrystusa Pana nazywa się 

[ legendą opowiastką, a nie zdarzeniem historycznem o
bezwzględne, prawdzie. Później mówi się, że dziecię, 
które się narodziło tylko przez los, *. zn• przez jakieś 
dziwne wydarzenie zostało Zbawicielem ' ś-wiata.- A 
przecież -wiemy, że Dziede to. to Syn Boży, który 
przejmując na . siebie winy ludzkości, zstąpił na -świat* a- 
żeby. go1 zbawić.

Człowiek należycie uświadomiony, wie oczywiście, 
-. że socjalizm jest wrogiem reiigji- Chodzi jednakże o to, 
ażeby ludzie światli, -j ' uświadomieni pouczali zbałamu­
conych o właściwym poglądzie socjalistów na sprawy 
religijne.

Kto się zbroi? \
Pisma lewicowe oizepelniooe są artykułami i pfcd- 

stępnemi twierdzeniami, jakoby się prawica zbroiła ce­
lem wywołania zamieszek i niepokojów w! kraju, ewtl. 
wzniecenia nawet wojny domowej. Lewica tak dalece 
już jest pozbawiona uczuć patriotycznych, żernie umie 
pojąc bólu, jaki dotkną! cały naród przez wybór Pre­
zydenta dokonany przez lewice i mniejszości narodowe 
i tylko w  cyniczny sposób o tem się wyraża. Stąd le­
wica nie może no>ąć, że odruch, jaki się odbywał na u- 
licach miasta Warszawy,, pochodził z zranionych ućzuć 
narodowych ludu polskiego i posądza prawicę, jakoby 
ruch ten była sztucznie wywołała dzięki swoirn orga- 

f hjzacjom, bojówkom itp.
. Tyiuczasem ukazał się "na łamach Robotnika",^ or­

ganu P, P. S. w  Warszawie „Manifest Rady Naczelnej 
I P . P. S, do ludu Pracującego, w  którym czytamy nastę­

pujący zwrot: ,
j . „Gdy władza bezpieczeństwa staje się jawnie nie­

bezpieczeństwem dla kraju, obywatele muszą się 
chwytać samoobrony . . - W  tera cieżfciem 
położeniu kra«u powołujemy Was robotnicy polscy 
do obrony Waszego życia i Waszych praw na.i- 
świętsżych-44
Znaczy to innemi słowy, że poiicja państwa poiskie- 

po rzekomo nie daje gwarancji bezpieczeństwa j że 
wskutek tego działać mńsżą bojówki robotnicze albo ra­
czej socjalistyczne, boć icbotnik chrześcijański i naro­
dowy do pouobnych bojówek Wsfępór/ać nie będzie. 
Mamy tedy jasny aowód, że Właśnie socjaliści tworzą 
bojówki i nawołują je do przeciwstawiania się tak poli­
cji jak też do nawoływania zamieszek w  kraju.

Prawda wychodzi na jaw.
. Wiadomą jest rzeczą, że właściwemł twórcami mo­

nopolu tytoniowego w  P‘ lsce są .Socjaliści oraz ich nie-

L i s t y  z  P a r y ż a .
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego44).

P  a r y  ż, 29 grudnia 1922 r.
S T A B I L I Z A C J  \ W A L U T Y .

Siarę prawdy. •— Kraje o niedostatecznym zapasie 
kruszcu, — Koncepcje „Le Tentps44. — Marki „węglo­

we A „naftowe*. . . .- 
Zaczniemy od przypomnienia starych prawd. Sta­

rych, bo one to były podstawą rozwoju stosunków, mo­
netarnych w  całym św iece; starach, bo wytwarzało 
je-życie na przestrzeni stuleci, a nauka je precyzowała; 
starych wreszcie, bo świat w zamęcie, wojny zwłaszcza 
w  niektórych krajach —  w  Poisce w  szczególności, — 
zdawał stę o nich zaponrnać i tworzyć nowe- ale co 
gorsza żyć nowemi „prawdami44,, a przynajmniej pozo­
rami prawd-

Te prawrdy polegają, w zakresie stosunków mone­
tarnych, na tern, że nie ma*sz pieniądza zdrowego, je­
żeli ten ne jest realnym pieniądzem, i że koncepcja pie­
niądza abstrakcyjnego jest zgoła fałszywą, albowiem 
opiera się w  swem rozumowaniu na innej nieieąlnej idei 
—bezgranicznego zaufano do osoby emitującej pienią­

dze. ■
Polska o tem zapomn'ała najwidoczniej. Nie mąjąc, 

a raczej przerwaną mając tradycję twórczości na tem 
polu, oszołomiona emisją marek okupacyjnych na zie­
miach po^kich, sądz ła zapewne w  osobach swwłi do­
tychczasowych kierowników, z rzadko usprawiedliwio­
nym polskim „jakoś to będzie44, eż trzeba powoli i ostro­
ż n i  żt bierać się do reformy, a, raczej do ustalenia na­
szej waluty, a tymczasem działać trzeba było szybko 
i energicznie. -

Nic może tak nie zaszkodziło Polsce, jak ta b< zgra- 
niczna lekkomyślność w  dziedzinie monetarnej. Zagra-. 
n:ca nie mogła i rie może dotychczas tego rozumieć, jak 
może państwo współczesne, wielkiego przemysłu i 
handlu międzynarodowego, istnieć i spokojnie zajmować 
się swojemu sprawami beżacemi bez p in iądza,^  tylko 
przy pomocy, .akiegoś bliżej nieokreślom .j z o b o ­
w i ą z a n i a  płatniczego, jakim jest nasza marka. Po­
wtarzam, ani czasem nieudolna zbyt t yzykowua nasza 
polityka zagraniczna; ani nawet swary nasze wewnętrz­
ne nie wyfilądziły nam w  oczach świata takiej krzy-

o-wdy. jak nieustalenie dotychczas podstaw naszei waluty 
Prawda -b'’1' ' - " "  w  bardzo cężkiej sytuacji — nie 

mieliśmy bowiem dostateczneggo zanasu- złota lub 
srebra A bez tych wartości wytworzyć pieniądz re­
alny wymaga nie lada głowy, a-nawet głów może. Ale 
czyż przynajmniej zdobvIiśmv si° na odoow:edni wysi­
łek mćzgu? Czy orasa nasza zahnowała ste temi za­
gadnieniami w  A-m stopniu, w  jakim nrzeimowata sie 
wydarzeniami z naszej polityki zewnętrznej i wewrefrz- 
nej; czy poważne nasze miesięczniki w  dosiatecznym 
stopniu ośwfedły onfnię pubhczną o niebezpieczeń­
stwach nieuregulowania waluty czy nasze ciała prawo­
dawcze, czy nasze ośrodki naukowe uderzymy choć raz 
w  alarm i czy dla sprawy uzdrowienia stosunków mone-, 
tarnych zrodził aft w  społeczeństwie entuziazm, jak w 
tylu dla naszego żyda państwowego niebezpiecznych 
momentach? - .

Niestety odpowiedzieć musimy, że —  nie. ,
A przocież. n:e poeiadąfac złota, mieliśmy, zwłasz­

cza .po. przyłączeniu. Górni Śląska dość bogactw -patu-

W  ciągu wieków utworzył lud swojską kulturę: w  
odrębny sposób o z d a b i a  domy na wewnątrz, odręb­
nie maluje sprzęty domowe, osobliwe nosi stroje. Da­
lej posiada też lud swoją własną poezję, do której nale­
ży  pieśń ludowa, bajki, zagadk’’, przysłowia, podania o 
dawnych dziejach, pieięgnuje starodawne z w y c z a -  

j j e ,  np. w zapusty, m, Wielkanoc (święconka, dyngus), 
tn zakończenie żniw (dożynki czyli okrężne); zachowu­
je piękne t a ńc e .

, Dużo z tego dorobku kulturalnego naszych przeta­
ków już zginęło, a dużo wciąż jeszcze ginie. Dlatego dą­
ży się dz'ś do tego,’ aby jak najwięcej tych skarbów na­
szej przeszłości zachować przed żagubą. Bada się do­
kładnie, co lud w  ciągu wieków swojskiego stworzył. 
Powstała osobna nauka, która się wyłącznie kulturą lu­
dową zajmuje. Ta nauka nazywa się 1 u d o z n a w  s t-- 
wen?  lub z angielskiego: f o l k l o r e m  to znaczy: na­
uka o twpraeh ludu (porównaj angielskie folklor, a n!e- 
mieckie Yolkslehre). 'Zbiera się zabytki sztuki ludowej 
■i wogóle wszelkie pziela pomysłowości ludu w mu ż e -  
a c h.' Tworzą się to  w  a r z y s t w a  ludoznawcza (. 
aby tem skuteczniej .bronić przed zagładą tych pamiątek 
swojskich i aby odszukać, co się dotąd jeszcze zacho­
wało w  ukryciu-

W  tych dniach-wyszło nowe dziełko z dziedziny 
ludoznawstwa: Podania ludowe na Pomorzu z czasów 
wojer- napoleońskich, po większej części zebrane przez 
uczniów Collegium Marianum w Pelplinie % f l a l  i ob­
jaśnił Ks. Dr. Romuald Frydiychowiez, PelDlin. 
Czcionkami Drukarni i Księgarni „Pielgrzyma". 1922- 
Cena 500 mk.

Dzi\mć się trzeba, że z tale dawnych czasów tyle 
wiadomości i pamięci u ludu do dziś się zachowało. A

odstępni towarzysze, enpeerowcy, Stronnictwa prawi­
cowe zwracały uwagę na wszystkie niebezpieczeństwa, 
oraz szkody, jakie monopol tytoniowy wyrządzić może 
państwu, a w  niemałej mierze także robotnikom. Prze­
cież klub Chrześcijańskiej Demokracji w  szczególności 
ch ja ł zapewnić robotnikom tytomowym, którzy wsku­
tek zaprowadzenia monopolu tytoniowego narażeni bę­
dą na dotkliwe straty, wypłacanie emerytury przez 
ska-b państwa, który się stanie właścicielem fabryk ty- 
toniowycn. Jednakże wszelkie nawoływania do roz­
sądku, nie. pomogły, a Sejm, idąc za demagogicznemu 
wskazówkami socjalistów, u-tawę tytoniową przyjął.

Lecz już dzisiaj ukazuja Się ujemne jej skutki, a od-

ich pomocy zdrową realną polską walutę wprowadzić. 
Złota nie mieliśmy wiele, ale to co było w naszem posia­
daniu wystarczyło niby przy pomocy produkcji naszego 
węgla, naszej soli i naszej nafty przystąpić do utworze­
nia jednego, a może kilku banków emisyjnych. Spi obu­
jemy to zanalizować.

Francuski półurzędowy i największy dzienmk „Le 
Temps44 w  artykułach Wstępnych z 19 i 20 grudnia 
1922 r zajął się bardzo ciekawą sprawą —  uzdrowie­
nia marki niemieckiej przy pcmocy węgla westfalskiego 
zagłębia Ruhry. Koncepcja tego dziennika po'egała na 
utworzeniu specjalnego banku emitującego bilety (bank­
noty), oparte o 40 procentowe pobory węgla mzez ten 
bank z kopalń. Rząd iremiecki óddawna obłożył 40 
procentowym podatkiem kopalnie węgla, chodziło więc 
o to, ażeby podatek ten uiszczany był w  naturze i egze­
kwowany przez Bank emisji marek „węglowych44, jako 
rezerwa w  realnym pieniądzu dla tej emisji. Według 
projektu kół francuskich bilety ,węglowe44 miałyby ter­
min 3-ech lub 6-eiu miesięcy, ażeby (en sposób hit 
wywołać niepotrzebnych zatorów w ! zmagazynowa­
nej rezerwie węgla.

' Intencją półurzędowycb kół francuskich było, ażeoj 
powyższe te koncepcje przedyskutowane były wśród 
powag naukowych i finansowych Francji, zdaniem tych 
kół jennak oomirro nawet pewnej chwiejnośd w  cenir 
węgla, pomimo pozornej n ewłaściwosci i wręcz ab 
surdulnośei traktowania węgla, jako monety obiegowej, 
niemniej jest rzeczą Całkiem realną uczynienie zeń r e ­
a l n e g o  pieniądza w wielkich transakcjach handlo­
wych, ą  co za tem idzie i oparcia na pieniąazu „węglo­
wym 44 kredytowej pełnowartościowej monety-

Wyda je nam się, że nad projektem paryskiego dz:en- 
nika powinna się w  Polsce przedewszystkiem rozwinąć 
dyskusja Obiecujemy sobie jeszcze do tego tematu 
powrócić. Na razie zanotujemy, źe przy doiączeniu 
pewnego, rnoze nawet niewielkiego zapasu złota do re­
zerwy „węglowej44 baku emisyjnego, możnaby nawet 
różnice w  ceme węgla na rynku wyrównać w  ten spo­
sób. ażeby bilety emisyme opiewały iednocześire na 
węgiel i na złoto i dawały prawd przy wymianie pienią­
dza kredytowęgo ną .pieniądz realny do wypłat podwój­
nych: w  węglu, część główna i zasadnicza, i w złocie, 
część dodatkowa, w  razie bessy węgla na ryntau

Prawdopodobnie w Poisce oparcie naszej waluty 
o sam węgiel nie wystarczy. Trzebaby było wówczas 
pomyśleć i o nafcie i o  soli. Łącznie trzy tę surowce, 
: tancwiące przedmiot ogólnego zapotrzebowania na ca­
łym świecie i w  y  w o z u w  P o l s c e ,  mogłyby zape­
wnić walucie naszei węglowej, naftowej i solnej dosta­
teczną rezerwę. Zapas złota, będący w  posiadaniu na­
szego skarbu, różnicę w  cenach łatwoby zaspokoił, .i 
rozmaitość waluty naszej, woLeo tego wyrównania 
nie wywołałaby trudności, najwyżej doprowadziłaby do 
sytuacji, W jakiej się znajdują W łochy lub Stany 
Zjednoczone, gdzie jest kilka banków emisyjnych- 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, i i  myśli, w ypow ia­
dane w  naszym artykule, mogą być illuzoryczne. zada­
niem naszem jest wywołać dyskusję poważną i skiero­
wać ją na tory jedyne w  nasze? sytuacji, poszukiwanie 
wyjścia, abstrahując koncepcie abstrakcyjnego pienią­
dza i zasadę tak zgubną —• oczekiwania na moment, 
kiedy r_asz zapas złota dostatecznie sit nowiększy.

Stefan Wloszezawsk!.

niezuu odnie prócz tych podań ogłoszonych dużo innych 
się jeszcze znajduje między lifdem. Codzień takie poda­
nia giną* Niejeden starzec, zstępując do grobu, może 
dz esiątki tych pamiątek unosi ze sobą na zawsze. Nic 
już ich nie wyratuje. Tem większa jest też zasług: 
czcigodnego ks. wydawcy, że hardzo wielka część tych 
podań nie była jeszcze nigdzie ogioszona.

Z  tej książeczki dowiemy s:ę, co to w  naszych stro­
nach przed dawniej niż 100 laty porabiały wojska fran­
cuskie, oraz ich wodzowie i ich cesarz Napoleon. Dalej 
doczytamy się niejednej wieści o naszych sławnych pol­
skich legionach i ich wodzu Dąbrowskim.

Podania te pochodzą z najrozmaitszych stroik nasze­
go województwa. Z lępwiatu starogardzkiego jest no- 
dań blisko 20, ze świeckiego przeszło 10; ze canrego O- 
s;a 6. Z Kaszub zebrano podań około 10. Dalej ogło­
szono yuclarda z powiatu tucholskiego, chojnickiego i in­
nych- Dla urozmaicenia dodano kilkanaście podań z in­
nych, dalszych st~on, jak z Poznańskiego Litwy, Prus 
Książęcych. Dość znaczna liczba podań jest uzupełnio­
na uwagami wydawcy zawierajacemi różnego rodzaju 
objaśnienia i uzupełnienia.

Do najciekawszych należą może nodania o czerwo­
nym piasku (podania 11 i 59), o czerwone, górze (p. 38), 
o czerwonej wodzie (p. 58);. daleyo wozie z czasów Na- 
poleóna na Pólku pod Janowem (p- 12). o napisach fran­
cuskich w  naszych stronach (p. 19 i 51). Bardzo zajmu­
jący jest też opis zdobycia Tczewa przez generała Dą­
browskiego (p. 52) i to same zdarzenie, podane przez 
jednego z uczestników, generała Dezyderego Chłapow­
skiego. '

Oby to dzieło pobudziło jak najwięce, naśladowców, 
którzyby z zapałem i zamiłowaniem zbierali podania lu­
dowe i chronili je przed zagubą. D i. N.

czuwają je sami socaliści. Otóż dnia U  grudnia posłowie 
socjalistyczni: Smulikowski, Kuryłoyhcz, BOorow,<k? f 
tow. stawili wniosek nagły do Seimu,

„aby rząd zastosował ustawę emerytalną także 
do robotników Amoniowych, gdyż sieazani są w  sta­
rości na nędzę i kij żebraczy.14
Ubolewać należy, ze socjaliści tego me przewidzieli 

przy naprowadzaniu ustawy o monopolu tyton,owym. 
gdyż nie byłoby doszło do tak przykrego położenia ro­
botników tytoniowych. Lecz z całej s p r a w y  wyniknie 
przynajmniej ta korzyść, źe reszta zwolenników opuści 
szeregi P. P. S. i N. P. R., gdyż nie mogą popierać pai- 
tyj, pracujących jawnie ną .szkodę robotnikow

ralnych, w s t a n i ę  ę ks  pj^pa t ac j i , aźęby przy

Z  l u d o z n a w s t w a .
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Wiadomości bieżące.
K ą lfe n d a rs  s Czwartek: Tytusa bisk. Wschód słońca 

8.18. zachód 8.57. W&cnód księżyca 6,5, złach. 8.84
<&

MUZEUM otwarte w  środy i soboty od 12—2, «  nie­
dziele j święta od 11” ? godz

ób
WBLJOTEKA I 'CZYTELNIA T. C Ł. otwarta w ord

powszednie od godz. 5—7, dis dzieci w środy i so­
boty od godz. 4— S.

Ai.
—■, *  MILJONÓMTfA. W  oątatnim ciągnieniu mtijonówkl 

ęaJłu główna Wygrane na r -  4  . t n l  172-

— 1|  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- D z i ś  w 
ś r o d ę  3 stycznia o godzinie 5 po południu przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej „B  e 11 e j  e ni P o l a k i  e“ -

J u t r o  w c z w a r t e  t 4,i styczni? wieczorem o godzinie 
8*mej „S u  b l o k  O z o r  ka"*

— * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. B z U  w  i r o d ę  o go­
dzinie 5=tej po południu przedstawienie dla młodzieży szkolnej 

i  „ B e t l e j  e  n  P o l s k i  e“ .
J u t r  w c z w a r t e k  o godzinie 8 wieczorem nie scho 

dząca z afisza, ciesząca się nadzwyczajną frekwencją gości, 
która na każaem przedstawieniu tej wspaniałej komedji bawi 
się nadzwyczajnie, czego dowodem liczne t  huczne brawa przy 
otwartej scer-fe, doskonale grana komedja Grzyma?y=Stealeo 
kiego „S n b  I o k a t o r k ą“ . R. C.

— ** POKWITOWANIE- P. Roman Cichocki złożył na 
fęce p. prezydenta Włodka zebrane w dniu 25 ten- na przed* 
stawieniu „Betlejem Polskie"’ przez „Dziadka" p- Jóźwickte* 
go na .,KuchnV dla ubogich ‘ 83 999 marek, co nirjejszem kwi ■

. Wie- . . . . . .  •■,.-■■■ -■
Prezydent miasta w  z. K r o b s k i 

— * *  POKW ITOW ANIE. P. Roman Cichocki złożył na 
fęce p. Prezydenta Włodka zebrane w dniu 26 bm. na przed* 
stawieniu „Betlejem •Polskie" j f r e z  „Dziadka" p. Jóżwiakiego
na ,,Kuchnie • dla ubogich"-' 3 0 530,50 marek, co . niafcjsgern- 
kwituję.

Prezydent’ miasta w iz . K r o b s k * -  " n

~~'M NA' KUCHNIE, DLA UBOGICH złożyli w miejsce 
świątecznych powinszowali pp. Karol Hut* 20 009 marek, Ben- 

- bio Liebeft 50,000 marek, Umiński TUsA&l*;" 30 000; marek;' 
' Rosenbeige*- „Bombonierka" 50 000 m afck,^S jigel, „T iyo it" 
50000 marek, Kowalczyk ,,Wielkopolanka" 40 000 marek, 
Szczodrowski „Bazar" 25 000 rrtarek, Karthaus „Dom Gminny" 
25 000 marek, Zieliński „Kasyno obywatelskie" 25 000 marek, 
Czaplicki restauracja ulica Chełmińska nr- 26, 20 000 marek, 
Brodkł?. restauracja ulica Mickiewicza nr, 3 , 20 000 marek, 
Migodziński, restauracja ulica Radzyńska nr. 3 20 000 marek, 
Matutt „Królewoki D wór" 20 000 marek, KułJ pod „Złotym 

^ L w e rn " 20 000 marek, Grzeszkówtak „Winiarnia Plac 23 Sty* 
c*nla“  łu 000 marek, GfatńmelsdoH „Strzen.iecin" 5 000 marek 
za pośrednictwem „Głosu Pomorskiego" p, Naąjerowski 50 000 
„arek, p. dyr. Poszwiński 15 000 marek, a Komitetowi „Wie* 

ezK»rU Piękna i Fantazji" w miejsce biletów i  programu 12 500 
marek.

Hojnym-, ofiarodawcom iśkłaJa ninietszeii- najserdeczniej* 
‘%z( podziękowanie

Miejska Kuchnia Ludowa- '

— ** Dalsze datki dla biednych To w. św W in ­
centego a Pai'lo: Jankowski 1000 rak., N. N, 2‘ 00 mlr.7 
8 . K. 1000 ńnk.j N. N. 1000 mk., KriPke 1000 mk., 
Kilian 1000 mk„ Rudowska 9000 mk, Now cka, posłowa, 
5000 mk. Koiudzka 5000 mk., N. N. 2000 mk., N N. 
ii 00 mk., Jankowski 100” mk.. N  N. 1000 mk., Toma­
szowska 500 mk., Bronisław Kozielski, w miejsteo „w.eńca 
na trumhi. Jana Marchlewskiego 15,000 mk,, Franciszek 
Kclershi ze Skur&iew 50,000 mk., Wanda Boberską 
20u0 mk., W alem  Lewandowska ?000 tok.,- Jordan 
3000 mk., Wiśniewska 3000 mk. Czaplicki 8000 mk., 
Bischof 500 mk., Cywińska 500 mk., Samkowska 500 
m k, Dmowska 200 mk.. Plarkiewicz 300 mk., Dom- 
browaka 200 mk., Wacławska 100 mk., Majewski 1000 
mk., Kempiński 1000 mk„ Jahn 100 mk., Rogowska 
1000 mk., Czaper 800 mk., Jarzembowski 1000 mk., 
Adwokat Wysocki J00,000 mk., Mar]*. Ossowska '000 
mk- Za wszystkie dary składa serdeczne „Bóg zapłać14

Marja Ruchniewieżowa.

— * *  SPROSTOWANIE POKWITOWANIA- Swego czasu 
Umieszczono w  rubryce pokwitowań „Głosu Pomorskiego" 
wzmiankę, że p W Korzeniewski ofiarował na zakład sierót 
towary za shmęt 150 000 macek polskich- Stwierdzić należy, 
że nie p. W. Korzeń-ewskt. lecz Brac*a Korzeniewscy złożyli 
powyższą ofiarę, za którą składam serdeczne Bóg zapłać!

Ks- D em  b e k ,  proboszcz- 
ZEBR* NIE ORGANIZACYJNE KOMITETU „RA* 

TUJCIE DZIECI" na miasto i  powiat grudziądzki oahędzte 
sic dziś w Siodę 3 bm- o godzinie 6*tej wieczorem w  lokalu 
Czerwonego Krzyża przy ulicy Starej, na które zapraszam 
iaknajuprcej.niei przedstawicieli wszystkich władz i  towa­
rzystw  oraz osoby dobrej woli pragnące w tej sprawie jak 
każdego roku tak i  tera* dołożyć starań, by w ślad ;ałego 
Pomorza zebrać fundusze potrzebne na utworzenie ochron t 
sierocińców-

H e l e n a  K u n e r t o w a .

- - * *  W YSTĘ P  OCHRONKI KLASZTORNEJ PRZY ULI* 
C Y  RYBACKIEJ na cel źaSładu sierot odbędzie się we czwar* 
tek dnia 4 bm. o godzinie o*'tej po południu w  Teatrze M iej­
skim. Program, który^swego czasu umieśćtliśmy zawiera in­
teresujące szczegóły Sądztmv, że występ znajdzie jaknaj* 
szeTsze poparcie tem bardziej,, że ma on tak szlachetny cel 
Jak poparcie ochronki.

—**  W IELKA ZABAW A ŚWIĄTECZNA z choinką dla 
Uczniów szkoły Im. lachowicza odbędzie się w ptątek, dnia 
:S»tego stycznia od godziny M e j dt 8 t pół wii czorem w sa* 
łach p Migodzińskiego. Rodzice i  rodzeństwo do lat 12-stu 
mogą towarzyszyć. W ejście ha silę 500 marek od każdego, 
ł  garderoba 00 marek- Strój świąteczny-,

Przy niiiieiszem r-awtadani-* się, Że w czwartek, 4-go

stycznia o godzinie 10*tej rano powinna zebrać się w szkole, 
I*sza starsza wstępna k lasa ,(z  góry, II piętro.)

Nauczycielki szkoły im. St. Jachowicza. , ,

—* *  SEKCJA OGRODNICZA. Na Walnern Zebraniu l o w,. 
Pon- Ziemianek obrano p- Speichertr>wą z Białobłot p. Mon- 
towo przewdniczącą sekcji ogrodniczej- Która z pan Ziemia* 
nek potrzebuje wyborowych nasion niech się zaraz zgłosi- 

A n n a  S i  k o r b k a -
— ^  TARG TYGODNIOW Y przypadający na przyszłą 

sobotę, przeniesiony zostanie na piątek. Na sebotę bowiem 
przypada święto urzędowe Trzeci1 Króli, co czyni targ w tym 
dniu niedopuszczalnym.

— * *  ZEBRANIE TO W ARZYSTW A W ŁAŚCICIELI ME* 
RUCHOMOŚCI ęodbyło się wczoraj przy bardzo licznym u* 
dziale. (około 500 osób). Referat p. pesła Krzewińskiego wy* 
wołał ożywioną dyskusję. Powzięto szereg uchwal, o któ­
rych jak i o przebiegu obrad szczegółowo zamieścimy jutro.

—* *  W  SPRAW IE ZATARGU LEKARZY Z KASAMI 
CHORYCH. Klientom Kas Cnorych zwracamy uwagę’ na dzi­
siejsze obwieszczenie Kas Chorych powiatu i miasta Grudztą* 
dza umieszczone w dztąle ogłoszeń.

— ■** Pk-aca św ią te c zn a  s tra ży . Jak podczas 
świąt Bożego narodzenia, tak i na święta noworoczne 
straż ogniowa misła więcej pracy niż zwykłe. Już 
w niedzielę rano o godz. 2 ł5  zawezwano ją ną ul. 
(jrobiową nr. 10/12, gdzie przez krótkie sp ięcie prze­
wodów elektrycznych spowodowany został w kanto­
rze p. L. pożar sufitu, który w krótkim czasie prze­
niósł się na dach! Po niespełna godzinnej pracy zo­
stał ogień doszczętnie ugaśzony. *

Około godz. 1-ej zatrzymał kier. straży j). Ra­
szewski z narażeniem wł&snegu życia spłoszone konie 
właściciela Górca, zapobi gając w  ten sposób dalsze­
mu nieszczęścśM. Konie soloszyły się w  ui. Toriin- 
kiej i pędżiiy poprzez plac 23 stycznia do ul. Sien­
kiewicza gdzie p. K. skoeżyt im w  cugie i zręcznie 
zatrzymał na miejscu. Podczas szal nego biegu na 
ulicy Toruńskiej po wózka najechała jedno dziecko ra­
niąc je śmiertelnie. Odwieziono je do szpitala miej­
skiego. '

Wieczorem zarządzona była ogólna zbiórka by być 
i? s w M & jta k  burzliwej sylwestrowej nocy w pogotowiu. 
Prży i^esojSj..pogawędce przeplatanej: inuzyką spędzili 
strażacy noe, •życzy‘wszy sobie o godz. 12 przy dźwiękach 
własnej orkiestry przed gmachem straży najserdeczniej 
„dosięgo“ . 0 godz. 12-8 j  zaalarmowano rozbawionych 
strażaków, na ul. Rządową. Natychmiast przybyła sirąż 
stwierdziła tylko swawolne wybicie szyny w aparacie 
meldunkowym przez uliczników. ^

O godz, 7 rano powołano oddział ratunkowy na m. 
Starą 14, gdzie dzieln; strażacy za pomocą sztucznego 
oddychania przywrócili staruszkon Yoss żyoie zagrożi- 
ne przez zaczadzenie. Staruszkowie ci spali w pokoju, 
w którym z zepsutego pieca ulatniał się gaz węglowy. 
Chorych urzew,eziono do szpitala miejskiego. Na osta­
tnim wypaaku skońozyła się praca Strażaków, którzy 
przez całe święta czuwali nad mieniem obywatelstwa.

—1** K r a d z ie ż .  <inegdajnzei nocy skradł: nie­
znani dotychczas złodzie;e, włamawszy ssę przez mie­
szkanie do składu p. Smolińskiego przy ul. Lspowei 11 
1 ubranie i kilka paczek tytoniu. Policja śledcza za­
jęła się energicznie wyśledzeniem jedynych w naszem 
mieście świątecznych złodzieji.

— ZNALEZIENIA TRUPA Przed ktlku dniami małe* 
ziono przy torze kolejowym pomiędzy Terespolem a Lasko* 
wicami trim-fi mężczyżny nieznanego nazwiska- Komisja 
śledcza, badająca trup?, stwierdziła na głowte rany, letóre 
spowodowały śmierć- Przy trupie znaleziono tylko 2 bilety 
kolejov'e, jeden stary, niedziurkowany, etut do papierosóvv i 
lusterko z grzebieniem. Dofycttczn nie ustalono ćzy zachodzi 
nieszczęśliwy wypadek ć z y  morderstwo- Znamiennym jest 
ier fakt, że w ustach trupa znaleziono włosy, co wskazywało­
by na walkę z przeciwnikiem. Zewnętrzne trupi wskazuje 
na to, że może on być robotnikiem wzgl. kolejarzem. Dalsze 
wyniki śledztwa ppdamy w  swoim czask.

' —* *  Z URZĘDU STANU CYWILNEGO- Z g o n y  za 
czas od 21 grudnia do 30 grudnia 1922 roku- Kazimierz Prus-z* 
czyński 6 miesięcy, robotnica Marja Móncha 67 lat, Janina 
„larja Zacharska 16 miesięcy, Zyta Anna Czyszewska 4 dni, 
W itold Stanek 6 miesięcy, urzędnik cywilny Stanisław Kroch­
mal 32 lat, Gertruda Kloska 1 miesiąc, ślusarz Paweł Zimmer 
l i lat i 6 miesięcY, Apołonja MarcljlewTka z don,u Miodowsl-ta 

.29 lat. kowal Jai Mtnett 7", lat, Halina Jankowska 19 d.ii, 
T-dei sz Dobrowolny 27 lat, Wilhelmina Hulin z Jonu Wewfa* 
domo 83 lat, Jan Oton Wyczynskt 1 rok, Kunegunda Kia* 
jewska 10 dni. Walerja Socka z. donui Borowska 52 lat, ro= 
Dotntk Antoni Wldcmski 60 lat, Anna Drobtńska z domu Pusz- 
kawska 27 lat, Teodora Lubomska 1 dzień. Ś l u b ó w  za* 
warto 14. U r o d z e ń  płci męskiej. 25, płci żeńskiej.-. 16

—#* ŚW IĘTA URZĘDOWE. Oiząd wojewódzki.komu­
nikuje nam że aż do czasu uregulowania we właściwej drodze 
sprawj dni świątecznych należy jako uroczyste święta ko* 
ścietne i narodow e woińe od zajęć’ urzędowvch obchodzić na* 
stępujące dn-: 1 Wszystkie niedziel? w roku 2 Nowy Rok
1. stycznia, 3. Trzech Króli 6 stycznia, 4. Matki Boskie; Gri tn 
ntcznej 2 lutego, 5. Zwiastowanie B M. 6 kwietnia, 6. Rocznica 
Konstytucji 3=gc Maja, 7- Św- św. Apostołów Piotra i Pawła 
29 czerwca, 8- Wniebowzięcie Matki Boskiej 15 sierpnia, 9. 
Narodzenie Matki Boskiej 8 września, 10. Wszystkich Świę­
tych 1 listopada, 11. Niepokalane Poczęcie Matki Boskiej 8. 
grudnia, 12. Boże Narodzenie 2E grii inta, 13- Św. Szczepana 
26 grudnia, 14. Drugi Dzień Wielkiej Nocy, i5. Wntebowstą* 
piienie Pańskie, 16, Drugi Dzień Zielonych Świąt, 17- Boże
Ciało.

- * *  RADA IZBT U  KARSKIEJ POZNANSKO-POMOR* 
SKIFJ. W  wyborach do Rady Izby Lekarskiej Poznańsko* 
Pomorskiej w ln lu 10 “ »udnit 1922 r. otrzymali większość 
abst lutną odd.mych ważnych głosow, a przez to na członków 
Izby wybrani zostali następujący lekarze;

Dr. Maj Kazimierz w Grudziądzu, proi. dr. Jurasz Antom 
starszy w Poznaniu, dr. Dembiński Tadeusz w Poznaniu, dr 
Karwowski Adam w Poznaniu, prof- dr- 'Wincenty Jezierski 
Poznaniu, dr. Lnukt H ip o lit 'w Chojnicach, dr. Nowakowski 
Stanisław w Kościanie, dr. Szulc Tadeusz w Poznaniu, dt, 
Stein bor n Oton w Toruniu, dr. Jerzykowslci Stanisław w Ro* 
znaniu, dr- Dandelski Zdzisław w Toruniu, Bruski Leon w 
Kartuzach, Zieliński Feliks w Grudziądzu, dr- Gaszkowski 
Alians w Starogardzie; dr. Maryński Marjan w Bydgoszczy, 
dr- Ożegowskt Stefan w Ostrowie, pułk- lek- dr Żeiewski 
Stan. w Grudziądzu, dr. Panieński Stanisław w Poznaniu, dr- 
Wróblewski Kazimierz w Poznaniu, dr. Michałowicz Narcyz 
w Lesznie dr. Matuszewski Romuald w Poznanhj, pulk.Jek-

dr- Ji niszewskt w Poznaniu, dr. Kukliński Stefan w Witkowie, 
pułk.-lek. dr. Rogala Czesław w Ostrowie, dr. Szubert Ta* 
deusz w Bydgoszczy, dr- W ierzejewski Ireneusz w Poznaniu, 
dr- Sikorski Henryk w Inowrocławiu. Dr. Szymanawskt Ra* 
zimierz w Bydgoszczy.

“ * *  ODEZWA DO WSZYSTKICH KLUBÓW  SPORTO*
W Y  C m  Na pierwszym źjeźdde aelegatów poszczególnych 
Klubów Sportowych z Pomorza uchwalono zorganizowani" 
Pom. Z. O. P- N- .a Pomorze, Bydgoszcz i Kujawy W  tym­
że celu wybrano kom!tet organizacyjny, który zwofuje zatem 
Złaz 1 Ustawodawczy na dzień 6 stycznia 1923 roku o godzi* 
n ir I0=iej p<-z#a południem w Toruniu w lokalach restauDmJi 
pod „Lw err" przy J icy  ŁaJennej.

Uprasza się wszystkie Kluby Sportowe o wydelegowani?
1— 3 delegatów fta zjazd powyższy i zaopatrzenie takowych 
a) w  upowainćnit reprezentacji Klubu z równoczesnem za* 
podaniem^ przystępujących członków., b) piśmienni przez Za. 
rząd wzgl. Wwazia- Gier zatwierdzonej ihiści członków wyra 
wiających sport piłki nożnej.

Y  celach , informacyjnych podajemy również -poiządek 
oorad Zjazdu Ustawodawczego do- łaskawej wiadomości-

1. Z a g a j e ń . 2- Stwierdzenie iToważnttń delegatów, ,3. 
Przystąpienie na członków Związku, 4- Odczytanie protokółu 
? pierwszego Zjazdu, 5. Odczytanie i przyjęcie statutu, 6. W y* 
bór Zarządij oraz w-jfdztałów. 7. Sprawa kwalifikacji klubów 
8- Woln^jgrosy i 9, Ząko!fc:«nie-

Zn Komitet Organizacyjny ”Pom. Z. O. P. Z 
J. B o n i t w i c z ,  sekretarz-

R$«dfe f m  la r - z fs f1w .
(t i) O b r a n i e  Zarządu T o w . G 'm n.'f>ok6ł 

będzie «ię •-aifcj. -w- środę,, ditóa 8 «tvc*nia o. 
wieczorem w -lokata• p. Dominikowskiego, ul, Strzelęcka.' 

Stawienie się wszystkich członków konieczne.
(— ) Dr. Urbański, prezes

(rt) PLACÓW KA ZW Ią ZKU HALLERCZYKÓW  .W G-tn 
dziądzu urządza, dnia 7 stycznia 1923 roku na salach Bazaru 
przy ulicy Moniuszki zabawę taneczną, połączoną *  rozmai* 
teini niespodziankamEiiak loteria fantową, aukcja amerykań­
ska, koło szcżęSda strzelanie Up, na którą mamy zaszczy. 
obywatelstwo miasta Grudziądza i  okolicy zaprosfe. Pocza, 
tek o godzinie 5 po południu

Z a r z ą d :
W a l c z a k ,  sekretarki B i e ń k o w s k i ,  jr tR s -

Z Pomorza.
'■— * *  TORUŃ (A-esntowania)- Według doniesień Pate

icznej’ w nocy sylwestrowej policja ' kryminalna aresztowała' 
17 funkcjonarjuszów kasyna. Aresztowani po przeprowadzi - 
tńu wstępnych dochodzeń zasiali wypuszczeni narażie na wol- 
ną stopę.

— * *  CHEŁMŻA- Tutejszą aptekę pod Orłem kupił od p. 
Tomaszewskiego (Niemca) p. aptekarz W o l s k i  z Bydgo* 
rzezy, który -dawnie, miał aptekę w Biskupcu na Powiślu, 
(sK ąd  jako jeden z głównych działaczy polskich po plebiscy­
cie musiał natychmiast wyjechać, otrzy-mawszy od Niemców 
ultimatum, wobec którego władze miejscowe twierdziły, że 
są bezsilne i bronić obywateli Polaków nie mfcgą.)

— * *  CHEŁMNO. fCeny rynkowe)- Żydzi wywożą wa= 
gonami bydło z naszego- powiatu, tal., że ceny za wołowinę 
niesłychanie się podniosły- I tak trzeba płacić 1000— 15U0 ma 
rek za 1 funt! za funt łoju 3000—T  500 marek, a rzeźniej 
przepowiadają, że tej drożyzny dopiero skromny 0vcząłek, 
bo w niedługim czasie bydła czelnego nie stanie- Wieprzo­
wina od 1 SOU do 2 500 marek. Masło 3 000 marek. Czy w y 
wóz z powiatów nte maja starostwa regulować? Albc czy 
Żydostwo ma przywilej ogładzania tuby.ców? W  Lubawii 
np. odeurałć państwowa policja kilkakrotnie szyotrom żydo* 
wskim łaaunki masła, a skutek był teri, że Lubawę omijają 
szyherzy, Jakbj zapowietrzoną a cera za masło spadła oć 
2 00C—2 500 marek.

—* *  IŁOWO- (Zaczadzenie)- Dnia 28 grudnia znale­
ziono Wiktora Kozłowskiego i Jana Landziona w swem mies»’ 
kaniu bezprzytomuych- P o  ustaleniu przyczyny i udztelenir 
pierwszej pomocy przez miej scowega lekarza jak i siostrę 
samarytankę, srwterdzono zaczaozenie z 'upwodu wystąpię* 
pia gazu węglowego z zepsutego pieca-

LIPINKI, pow, świecki;' (Obchód "wiazukowy Tow. 
Powstańców i  Wojaków), Za staraniem tutejszego Towarzy* 
stwa Powstańców i W ojaków urządzono Iw drugie święte 
Bożego Narodzenia na sali p. Kalinowskiego obchód gwiazd*, 
kowy. Słowo wstępne jak i obszerny referat wygłosił czło* 
nek Towarzystwa drh- Kaszubowskt- Pc wygłoszeniu kiłfcu 
JeHamacjt odegrano 2 jednoaktówki o- t-: „Wesele Zosi"
i „Sztandar 4-go pułku". Amatorzy wywiązali sie świetnie 
ze swego zadania. Liczny udział był dowodem zatntereśowa* 
ula się szerszego ogółu sprawą woiacką. Pn przedst;.wtentr 
odbyła się zabawa taneczna, która trwała aż do rana.

—  W  tych dniach opuszcza wioskę naszą ks.. prohoszcz 
K a r c z y ń  s k t .  Pracował cm w naszej parafji. przez 2 lat; 
jako sumienny duszpasterz- Przy  pożegnaniu w drugie świę* 
to odczuwać można było, jakiem zaufaniem się u st yck pa* 
rafjan cieszył zacny i  dzielny ten działacz tak ną niwie ko 
ścielnej jak i społecznej-

— CHDJNICE- Tow- Ziemianek założyło tutaj Spół 
dzielnię pod nazwą „Składnica Starych rzeczy**. W  Każdem 
mieście w idzimy żydowskie składy, kióre c i  zubożałeł  a 
tak często bardzo potrzebującej inteligencji kupują s a beze?" 
używane przedmioty jak: dywany, meble, ypgarki; pterśęitmki



«-g® Stycznia 1923. G Ł O S  P O M O R S K I

ttd.i aby potem drogo je spieniężyć. Aby tych potrzebujących 
uchronić od wyzysku założono tutaj tę spółdzielnię. Kupuje 
się tu też używane rzeczy i obuwie dla biednych- Spółdziel­
nia pośredniczy w sprzedaży. Zarząd Spółdzielni prosi o po­
parcie przez przysyłanie rzeczy lub wzięcie udziałów.

A n n a  S i k o r s k a .

. — * *  GDAŃSK- (Strajk)- W e wtorek rozpoczął stę 
Strajk wszystkich działów okrętowych Towarzystwa Okręto* 
wego „Weichsel“  w Gdańsku- Wskutek strajku ruch towaro* 
w y t pasażerski obsługiwany przez towarzystwo „Weichsei" 
został wstrzymany. V

Z  c a ł e j  P o l s k i ,  . ;  ■

— ■** W ARSZAW  At (Ujednostajnienie jednostek masy). 
Dzienniki warszawskie przypominają społeczeństwu b- kem* 
gresówkt o dekrecie* z dnia 8 lutego 1919 r., mocą którego z 
dniem 1 stycznia 1923 używanie funta i łuta rosyjskiego w 
obrocie publicznym jest niedozwolone. A wtęc z dniem 1-go 
stycznia br. na całym obszarze państwa polskiego obowiązuje 
jako jednostka masy (jcdn- wagi) kilogram t sram-

Rozmaitości.
X  Tank podwodny, Ciekawych prób dokonano w tych 

antach pod Nowym Jorkiem z  nowym tankiem (czołgiem) 
wojskowym, który może być używany tak na lądzie; jak i pod 
wodą- Tank ten, uzbrojony w działo trzycalowe z zapasem 
amunicji, wystarczającym do walki całodziennej, wykonał 
najpierw cały szereg manewrów na lądzie, wspinając się na 
wzgórzu 1 przekraczając rowy, poczem wjechał do rzeki 
Hudson, zniknął w jej ralach i przepłynąwszy pod wodą, z po­
mocą śruby okrętowej, w którą jest zaopatrzony, 154 mili 
angielskiej, wyłonił się na przeciwległymi brzegu rzeki- 
Przedstawiciele armjt amerykańskiej, przypatrujący się tym 
ćwiczeniom, uznali nowy czołg za ostatni wyraz techniki w 
tym kierunku-

X  Nowe działo daiekonośne. Dwaj francuscy oficerowie 
artylerii, Galltot i  ery, wynaleźli nowe dzieło, które prze* 
wyższa pod względem doniosłości swych pocisków słynną 
n:emiecką „Grubą Bertę", która ostrzeliwała podczas ostatniej 
wojny Paryż z odległości 100 kilometrów. Nowe działo po*

siada przytem tę zaletę, że nie cofa się po strzale. Ostągnię* 
to ją przez zaopatrzenie działa w specjalnie zbudowane o* 
twory, przez które ulatniają się przy strzale gazy wydziela­
jące się z prochu w kierunku, wywołującym cofanie się dzia= 
ła. Poaając wiadomość o tym wynalazku „PctU Journal" do* 
daje, że nie może podać o nim bliższych wiadomości, wzywa 
jednak parlament, aby zwrócił uwagę na ów wynalazek fran* 
cuski.

Nowości wydawnicze.
©  KSIĘGA ADRESOWA PRZEMYSŁU I HANDLU 

WIELKOPOLSKI, POMORZA I ŚLĄSKA ukazała się w 
druku i zasługuje na baczną uwagę sfer przemysłowo- 
kupieckich. Książka tego rodzaju była przez sfery te 
oczek wana od dawna i wydanie jej należy powitać z 
uznaniem. Jest to bodaj pierwsza książka adresowa 
firm, istniejących w  dzielnicy naszej. Szata zewnętrzna, 
papier, wykonanie graficzne, artystyczna półpłóc'enna 
oprawa przewyższają wszelkie możliwe przy dzisiej­
szych warunkach wymagania. Księga Adresowa wyda­
na została staraniem i nakładem Tow. Akc- R e k l a m a  
P  o 1 s k a w Poznaniu.

Niezwykle przejrzysty układ księgi, pomysłowo 
zredagowane spisy i podziały, bogaty materiał informa­
cyjny, zawierą;ący w  układzie alfabetycznym i według 
branż na 900 stronach Około 40 000 adresów, nadaje tej 
książce cechy istotnego podręcznika, w  którym wyszu­
kanie niezbędnej informacji może być dokonane dosłow­
nie w  ciągu kilka sekund. Wartość książki znakomic e 
podnoszą dodane w  języku francuskim objaśnienia, 
przez co staje się ona dostępną i zagran'cy. -

Doktor L i s o c k i ,  Syndyk Izby Handlowo-Prze- 
mysłowej w Poznaniu w słowie wstepnem do Księgi A- 
dresowej wyraża opinię o niej w  sposób następujący:

„In'cjatywą podjęta w kierunku wydania Księgi A- 
dresowej Przemysłu i Handlu Wielkopolski, Pomorza i 
Śląska zasługuje n poparcie i uznanie całego społeczeń­
stwa. Zapoznawszy się z tymże wydaniem przed odda­
niem go do druku, n'e wahałbym sie określić te książkę 
adresową jako dobrą- Być może, iż w  tym przypadku 
doświadczenie wykaże przy dalszych nakładach wpro­
wadzenie pewnych zmian, bądź to w  układzie, bądź to 
w  materiale inforfflacrmyro lecz stwierdzić muszę, iż

wydawnictwo to cechuje dbałość o jego celowość, oraz, 
że istotnie w  granicach możności nie zaniedbano nicze­
go, by informacje w  tej książeczce zawarte, były zu­
pełnie dokładne.

Polecając sferom gospodarczym całej Polski tę księ­
gę, wypowiadam życzenie pod adresem naszych w y­
dawców, by takiemi dobrem! pracami zasilali rynek pol­
ski i światowy, gdyż prace takie są dobrą i skuteczną, 
—  aczkolw ek nie krzykliwą — reklamą dla naszej go­
spodarczej teraźniejszości i przyszłości.

Odpowiedzi od Redakcji.
P- KunCrtoweJ w miejscu- Uwiadomienie nadeszło już po 

zamknięciu numeru wczorajszego (po godzinie 3 po-południu). 
Zatem dopiero dziś umieścić je możemy-

„ IL L U S T R A C J I  P O L S K IE J .“  nowy nu 
m er 18, zawiera: Porlre t nowego Prezyden ­
ta Rzeczypospolitej Po lsk ie j p. Stanisława 
Wojciechowskiego. Zd jęcie  z pogrzebu śp. 
G. Narutowicza.

Wiadomości i zdjęcia z ostatnich wy­
padków w G rec ji i Irland ji . Dalszy ciąg 
powieści Reymonta „O s ą d z o n a Z d j ę c i a  
najciekawszych przedstawicieli poznańskie* 
go Ogrodu Zoologicznego, Pierw sze foto ­
g ra f je  z wystawy obrazów I. P . Mazurkie­
wicza. Opis i zdjęcia z Lourdes, m iejsco­
wości słynnej z cudów. Portret i notatka 
z życiai Piusa N I .  —  Zdjęcia z popisów  
szkoły psów policyjnych w Poznaniu,

Num er ten ogromnie ciekawy i bogaty 
wzbudzi wielkie zainteresowanie wśród, 
wszystkich warstw ludności. Do nabycia 
w naszej ekspedycji po cenie- 300 marek , 
w abonamencie przy wysyłce pod opaską 
oblicza, się tygodniowo 320 marek.

Rolnictwo^Przemysł-Handel-Praca.
P R Z E M Y S Ł .

—  URUCHOMIENIE W YTW Ó RNI CEGIEŁ I DACHÓ* 
WEK W ŚWIERKOCINIE- Dowiadujemy się, że cegielnia w 
śwtęrkoctnie będzie uruchomioną i wyrób cegieł i dachówek 
wkrótce stę rozpocznie. Nowy lej właściciel p- Wtlnian przy 
Pomocy ludzt fachowych i specjaltstów ceramików, wyko­
nuje już potrzebne prace przygotowawcze, kompletuje i u po* 
rządkowuje maszyny, remont pieców i przystępuje w tych 
dniach dp eksploatacji gliny, której zasób na terenach włas­
nych wystarczy na długt szereg lat-

Nowe wiercenia i wykopy próbne na terenach zawterają* 
cych glinę potrzebną do wyrobu cegieł i dachówek dały wy* 

I nik nadzwyczaj dodatni, albowiem stwierdziły niewyczerpany 
zasób gliny pierwszej jakości. Samo założenie fabryki w 
bliskości miasta i M. Tarpna, przy głównej szosie i niedale* 
kie} odległości od Stacji kolejowej jest idealne. Komplet bu­
dynków fabrycznych doskajiały i zupełny, maszyny i In w en* 
jarz roboczy kompletny i w dobrym stanie. Dwa piece Hot* 
manowskte o 18*stu i 16-stu komorach, mogą przy należytej 
sprawności wypalić około 6 000 000 sztuk cegieł rocznie o 
wartości obrotowej 40u 000 000 marek do 500 000 000 marek- 
Jednocześnie projektowaną jest budowa własnego toru kole* 
j owego, przemysłowego z Fabryki do stacji kolejowej w O w* 
czarkach, która ułatwi wywóz cegieł i dachówek, oraz przy­
wóz potrzebnych materjafów dla cegielni. Nowej placówce 
polskiego przemysłu, opartej na polskich kapliatacli „Szczęść 
Boże!" -

—  NOW A FABRYKA AKUMULATORÓW  ELEKTRYCZ* 
NYCH. W e Lwowie powstała nowa fabryka „Polskie Towa* 
rzystwo Akumulatorowe" Spółka Akcyjna z kapitałem akcyj­
nym 50 miljonów marek, celem fabrykacji akumulatorów e* 
fektryczuych, ogniw (elementów) galwanicznych i innych wy* 
rabów z ołowiu.

Do założycieli należy inżynier z sławą światową pro* 
feśor Mościcki, którego pomysły eksploatowali Niemcy (kon­
densatory Mościckiego)-

Jest to nowy dowód że Polska kroczy na zdrowej dru-- 
ćzc  ku stworzehhi własnego przemysłu elektrotechnicznego- 
A. wlaśp‘ «> dziedzina zbiorników 'elektrycznych jest dla na* 

i  śzych elektrowni arcyważna- Znane są bolączki naszych ele­
ktrowni o prądzte stałym: od 8 lat nletylko odnawiano nale­
życie, ale nawet nie naprawiano akumulatorów, ponieważ 
wszystkie te baterie pochodziły z Niemiec, a Niemcy do nie* 
dawna nie wypuszczały nlczfigo do Polski Było więc po 

[ prostu n’emoż!iwcrn, naprawić rkumulatory, a podczas wojny 
« {e  było dosyć fachowców, kapitału i wyrozumienia, żeby co 
rok naprawiać i badać akumulatory. Tylko klika elektrowni 
miało szczęście nabyć przed objęciem przez Polskę nowe ba* 
terje, jak np. elektrownia w Tczewie na Pomorzu.

Naprawy wykonywała do teraz f:rma Tudor (przedstawi* 
cielstwo austriackiego Tudora) w Warszawie, lub poszcze­
gólne firmy niemteckte pośredniczyły pomlędzyj elektrownia* 
int a fabryką akumulatorów, z któąycii w rachubę wchodziła 
W&ściwie jeszcze tylko „Akkumulatoren=Fabr:k. Berlin , gdyż 
»Akkinnfl!atoreń*Fabrtk. Hagen" coraz -więcej traciła na zna­
czeniu-

Powitać trzeba więc z radością powstania nowej nlcza* 
letnej fabryki krajowej, tem więcej „niezależnej", gdyż Pol*

Górny Śląsk posiada znaczna produkcję ołowiu.
Obowiązkiem wieec każdej elektrowni o prądzte stałym, 

Ifcst, zgłosić stę odwrotnie do fabryk* z podaniem zapotrze­
bowania, a*żeby odebrać informację, jńk dalćko postąpiła or* 
gantzacja fabryki.

, Nadmieniamy, że elektrownie o prądzie trójfazowym tj. 
zmiennym (jak np. Rutki, Stocktmfyn, Skarszewy, Końncz*

Widz, Gródek, Toruń na Pomorzu) nie mogą zbierać energję 
elektryczną w zbiornikach (akumulatorach), ponieważ akurpu* 
Iator działa chemicznie pod wpływem prądu mającego stale 
jeden 1 ten sam kierunek, dlaczego zwiemy taki prąd „stałym".

„Karbid Wielkopolski", Spółka Akcyjna z siedzibą w 
Bydgoszczy powstała i przejęła elektrownię wodną i karbido- 
wntę w Smukałach nad Brdą, na połowie drogi z Bydgosczy 
do Koronowa, uroczo położonej blisko Sanatorium dla cho* 
rych piersiowo w Smukałach (dawniej MflKIthal).

, Za czasów niemieckich pobudowało i eksploatowało tę 
fabrykę Towarzystwo „Brandenburgisehe Karbid* und Elekt* 
rizitStswerke A—G-“

Fabrykę tę wykupiło miasto Bydgoszcz z zamiarem wy* 
korzystania zbędnej siły wodno*elektrycznej dla miasta- To* 
warzystwo nowe, z współudziałem akcyjnym miasta, rozsze­
rza działalność na wytwarzanie (z  wapna t węgla) karbidu 
jako też żeIazo=krzemti-

Zaznaczyć wypada, że zakłady te kiepsko prosperowały 
za czasów niemieckich, że atoli w ostatnim czasie ogromnte 
się podniosły finansowo i dawały dobry wyrób i  odpowie* 
dnie zyski-

— Towarzystwo eksportowo*!raportowe w formie spółki 
akcyjnej utworzyli członkowie krajowego związku przemy* 
słu włókienniczego,

_  ZAPROSZENIE DO EKSPLOATACJI BISMUTU W  
SYBERJI. Dyrekcja stałej wystawy przemysłowej' w Mo­
skwie donosi poznańskiej Izbie Handlowo*'Przemysłowej, że 
jest w posiadaniu materiału i danych, o możliwości korzyst* 
nej eksploatacji rud blsmuiowych w Syberji i proponuje kapi* 
talistom względnie przeds:ęfc'orcom polskim wztąć udział w 
orgOntzacji eksploatacji wytapiania i sprzedaży bismutu w 
Rosji na podstawie koncesji-

Przedwstępnie obFczono wysokość kap'tału potrzebnego 
do eksploatacji na 1 milion rubli w złocie, z którego, w razie 
gdyby przedsięwzięcie było pomyślane lako mieszań® tow. 
akc. na prywatnego spójnika przypadłoby 495 tysięcy rubli 
w złocie.

R óżn ią  między ceną bizmutu na rynku światowym i ko­
sztów' własnych 1 kg- wynosi 4 i pół rubla w złocie w* Syberji 
co świadczy o ogromnej rentowności takiego przedsieblor* 
siwa- Należyty sposób produkcji bismutu według systemu 
uczonego Nienatkiewicza daje ponad 200 kg. metalu na godzi* 
nę. co tłómacźy sio wysoką zawartością bismutu w rudzie, 
bo około 60 procent-

Firmy względnie kapitaliści zainteresowani zechcą się 
skomunikować bezpośrednio z Biurem. W ystawy pod adresem: 
Inżenternieje Biuro Postojannonoj Promyshannoj Promyshan* 
no Pokaziiielnoj wystawki w Moskwie, Nieglinnyj Projezd 13-

K O ^ U N f K A C J A .
-U Bandery i znaki rządowych statków morskich. Rada

ministrów wydala rozporządzenie o banderze i znakach rzą­
dowych statków morskich. Rozporządzenie przewiduje że 
statki morskie pogłębiarki i łodzie stanowiące własność Rze* 
czypospolitej Polskiej, wywieszają podczas pełnienia swych 
funkcji oprócz bandery specjalną flagę, zwaną znakiem, po* 
siadającą godło ministerjuni, w którego dyspozycji się znaj­
dują, Znak przedstawia płachtę białego koloru wymiarów 
dowolnych z odbiciem bandery polskich handlowych statków 
morskich oraz godła właściwego ministerjum- Rozporządzę* 
nie to weszło w życie dnia 20. 12. 1922 r-

H A N D E L .

—  Udogodnienia w  obrocie wekslowym- W  uwzględnię*
nin wzmożonego obrotu wekslowego naczelna dyrekcja P- K-

K. P. postanowiła stopniowo zakładać poza oddziałami w 
szczególnie ważnych c-środkach handlowych i przemysłowych 
zastępstwa, których zadaniem będzie przdeewszystktem in* 
kasowanie weksli płatnych w danej miejscowości- Utworze­
nie zastępstw stwarza dla przemysłu t handlu wielkie udo* 
godnienia i korzyści, gdyż wszystkie oddziały w P. K. K- F» 
będą mogfy przyjmować weksle do skupu i do komisowego 
tnkassa, płatne w odnośnych miejscowościach. Zastępstwa 
powierzone będą miejscowymi solidnym instytucjom finanscw 
•wyra, które złożą stosownie do przewidzianych obrotów od* 
powiędnie kaucje, przelęwszystkiem w pożyczce złotej.

— W ysiawa wzorów i  próbek przemysłu polskiego w 
Rumunii. Na skutek życzeń ze strony wielu eksporterów
polskich, jakoteż w uwzględnieniu korzystnej koniunktury 
obecnej przystępuje Dyrekcja Targów Wschodnich do organi­
zacji wystawy ruchomej wzorów i próbek przemysłu polskie* 
go na Rumunję- W ystawa zorganizowana przez Zarząd by* 
łaby prowadzona przez specjalnego delegata „Targów Wscho* 
dnich", któryby reprezentował wszystkie uczestniczące firmy 
i który ewent. na podstawie udzielonego mu- przez uczestni­
czącą ńrmę pełnomocnictwa oraz odpowtednich cenników, 
mógłby się zająć przyjmowaniem konkretnych zleceń odbłor* 
ców rumuńskich i przekazywaniem tch do natychmiastowego 
wykonania wystawcom. W  wystttw:e mogą brać udział tylko 
poważne frm y  pracujące na eksport i  dające pełną rękojmię 
wykonania przyjętego zleceniu-

Omawiany pokaz w zo ró w  i próbek ......  '■ : .
odbyty s!ę w Bukareszcie, Czernioweach, Bralle, Gafacu ’ 
Kiszynowte-

Dyrekcja Targów Wschodnich robi juź starania w wy* 
mienionych miasta w celu przygotowania i pomieszczania 
wystawy- Zależnie od ilości i szybkości zgłoszeń intereso* 
wanych firm, a w ślad za tem ukończonych przygotowań, 
termin odbycia względnie rozpoczęcia wystawy ustalonym 
zostanie na drugą połowę lutego względnie na początek mar­
ca 1923 roku-

Firmy pragnące korzystać z okazji zechcą się porożu* 
mieć, bezpośrednio z dyrekcją Targów Wschodn ch we Lwo* 
wie, ul. Senatorska 6, która przedłoży kosztorys kalkulowany 
na podstawie najniższych wydatków własnych, gdyż celem 
przedsiębiorstwa jest tylko reklama, a nie zysk,

S P R A W Y  P I E M i Ę t N E .• ■ v
—  Sr«bro górnośląskie na skarb narodowy. Hutą pań* 

stwowa w Strzybnicy na polskim Górnym Śląsku nadesłała 
do oddziału katowickiego P. K- K- P, bezpłatnie 637 kg, sre­
bra w sztabach dla skarbu narodowego, z polecenia minister* 
stwa przemysłu 1 handlu-

— Z Ministerstwa Skarbu. „Ministerstwo Skarbu podaje 
do wiadomości: Nawiązując do komunikatu ogłoszonego w 
„Monitorze Polskim" dnia 19- 11. 1922 r. nr- 256 zaznacza się, 
że termin do nabywania świadectw przemysłowych na rok 
1923 upływa z końcem grudnia br- i że termin ten bezwarun* 
kowo nie będzie odroczony. Władze skarbowe przystąpią już 
w pierwszych dniach stycznia 1923 r. do przeprowadzenia 
ścisłej lustracji przedsiębiorstw handlowych i przemysło* 
wych, a winnych niewykuptenia lub posiadania nieodpowied­
nich świadectw przemysłowych. „pociągną do odpowiedztal* 
ności podatko\vo*karne{ na zasadzie art. 126 ust. o państw- 
podatku przemysłowym, która to ustawa przewiduje karę 
grzyw  leń do wysokośct trzykrotnej nieopłaconej lub ntedopła* 
conej należytości za świadectwa przemysłowe"-

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Sredzkt-



O b w i e s z c z e n i e .
W ODec tego że lekarze poudmi pr2.yznc.Aej 

I W o  na i wyżki do opłat lekarskich. * ponownie 
przystąpili do strejfcu z tuiejszemi Kasami Che 
rych Zarząuy Kasy Chorych - liaeia Grudziądza 
oraz Powiatowa Kasa Chorych w Grudziądza na 
posiedzeniu s*em dnia 2 siyezn:a rb. uchwaMy 
zwrócić się do swych człooków, aby w czasie 
kiwania sirejku ze względu na trudne położone 
finansowe Kas wstrrymywali się jaknajdaiej od 
uczęszczan a do lekarzy

W raz e zaś Koniecznej potrzeby nąieży się 
zwracać do powyżej wymiecionych Kas,' które 
członkom wskażą leaarzy pracujących dia 
Kasy. Bliższy ch . inłoirrao"i zasięgnąć mogą 
członkowie w biurach cbu Kas, 23

Zarzijd I m  Gliorjuii miasta Grudziądza
( —) JSowuk, przewodniczący.

Zarząd

jPewlafowsI K|sV Ciiorysts* w  Srudzlądzi
( —) Baranc.ak, przewodniczący.

O b w ie s z c z e n ie .
Termin do wy kupna świadectw prze­

mysłowych (zasadniczy pc datek przemy­
słowy) dla przedsiębiorstw handlowych, 
przemysłowych i osobistych zajęć na rok 
1923 pszediuźa S'ę do soboty dnia 6-go 
stycznia 1923 r.

świadectwa wydaje Kasa Skarbowa 
ul. Soina 16 od godziny 8-ej do 12-ej 
przed południem.

Urząd Skarbowy
podaikó w i oplaf skarbowysh  

v. Grudziądzu.

Ma v rzen:e Sz&fitwpe: Puli!i ẑ.nśCi K
u r z ą d z a  tJL

| f o m o r z h n k a (| i
w  czwartek dnia 4. bm. po raz urugi

w i e l k i e  J e d z e n i©  k i s z e k  |
własnego wyrobu. (20

K o n c e r t  —  J a c b a n d .

Szkoclkie i a1 g£e sftie

w ę c l e
dla przemysłu i do­
mowego ogrzewania

angielskie węgle gazowe .
w ęg le  kowalsk ie 
Steam Smałls

d'a cegielni i wszelkich nnych za­
kładów przemysłowy, h dostarcza 
wprost ze statku po cenach jakuaj- 
tańszych, wagonami z Nowego Bi rłu 

i Gdańska. -(8973

W l e l i  F. Krttger e .m .k li.
kur Łow n y  h a n d e l w ę g l i

Aar. telegr. 
Kobisnkriiger

Adr. telet. 
Gdańsk *41

B ok  założenia 1917.

Wszyscy, którzy prapną wietlzy,
pjferóityiruą

Ą\ ̂  </.> ?/■?£>/<!$>/ <7w/</̂  >/</$>/<& >7 \

f/zoiląi! Światowy

Ilustrowany mt^jaSny tygodnik po- 
święęony wiauorn. wszechstronnym

JDo każdego numeru -frze.fląnu 
Światowego11 dołącza, Bię bezpłatny 
douatek ^Ilustrowanej EuCvklopedji 
Podręcz.iei*. .

Redakcj* i Administracja 
W arszawa, ul. Sienna nr. 23,
Preaumorsta w kraju (wraz z p m - 
sylką poc.,,ową') roczna ”30 000 Mit. 
półroczna 15 003 Mt., kwart. 7.500 Mk. 
Prenumerata ( *raz z przesyłką pocz­
tową) za granicę: .'oczna 60 Ir., —
1 funt szterung —  4 doi., półroczna : 
25 fr., —  V2 funt: szteriing, — 2 dok

„Polska Blacha’
T. z. o, p.

w  P o zn an iu , ul. Sew. Mieiżyńskiego 23.
Telefon E5-48. Adr telegr.: PolskabLacha, Poznań. Telef. 55-46 

poleca wprost z© składu i w  każdej ilości:
b ln e l fó  c y n k o w ą  us wsGSltlrh iiuffi. ach i rruiościacłi 
b la c h ę  o  y n k o w u i ą ,  b h c h ę  'i i  i ł ą  a n g iM . ,  

b la c h ę  s z e la z n ą  i  ćy a ę  a n g i e l s k ą  98°/o.
Kupujemy stale stary szmelc cv~kowy, i blachę 

cynkową zoartą z dachów. 19
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STEHOTYPISTEK
umiejących bifeple stenografować 
i władających poprawnie językiem 
polsk. niem. w słowie i piśmie. 
Szczegółowe oferty z uwierzytelnio­
nymi „dpisami świadectw, życio­
rysem i fotografią uprasza się pod

W i n k e t a i s e a  §  S t a r o g a r d .
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Bank Powiatowy
^ei. mi. G ru d z ią d z  . t«*. osi.

— :-,;ż u l .  M ł y ń s k a  2 1  ( S t a r o s t w a )  er."-1. , ■■=

p r z y j m u j e ,  ć e p t z y t a  p o d  k o r z y ** 
s t n y i  n i  w a r u n k a m i  i  z a i a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Za '* obowiązania Haitkev orłpo vcUu m  
całkowicie poraitet Grudziądz tcieS.

M e b l e  k o s z y k o w e

eho fniiti .1 wyeierac nki ko 
'iosowł

wszelkie gatunki koszyków 
walizki płócienne

artykuły skórzane artykuły dla tapicerów
szczotki każdego rodzaju i rymarzy

3730 biczyska i laski g  O b ś l i n y
grzebienie i lusterka

W. Swtowslti i m wsz«ikie j l kuI  ̂ ^ 1‘ uUryinfc
Huttowifi-Falitlrkacia Szpaga.y w każdym |atuńki

fabrykacja artykułów duewnyehPO ^NAN  ul. Wielka 20

Cytryn i rsmareńsze
p o l e c a

f Ł
Ę&L Telo'

t i u i i i  Rł pj a  ■
H® dawn. Walter Nossbe

tmpri owoców poiudn.
F O Z N filt ,  T a m a  Ga. barska  set. 
Teloion 8651. :—: Teleion 3651.

2
mających chęć wyucze­
nia się malarstwa, mo­
gę Zaraz pi zyiać. 13936

B Marschhsr,
majster malarski 

Grudziądz,
Plac 28-go Stycznia 18.

P i D o i s b a  i? : 'r  S e lH ie ^ a
w  T o r u n i u

8Js*zgrjraio na naukę g ‘aktyemą 
do sskó?ek w Łysomicach 

i k  u c z n a ió ^
praktykantów od 1 lutego 1923 r. Uczniowie 
będą pomieszczeni w  internacie gazie otrzymają 
także i utrzymanie.

Kandydaci w n e i liczyć przynalronie] 
16 lat wieku i posiadać przygotowanie szkolne, 
’ akie daje szkoła powszechna.

Podania o przyjęcie z dołączeniem doku­
mentów v nosić należy do Wydziału ogrodniczego 
Ppu orakiej Izby Rolniczej w Toruniu u'. Sień- 
k ewicza 40. któiy na żądań e bliższych wy­
jaśnień udziel'. [3984

Rutynowany kasjer i rachmistrz,
włada polskim i niemiecki n językiem, znaw­
ca koń., posiada 2 lata nauk weterynaryjnych na 
akademii w  W  ednu, obcoajmiony ze skarbu- 
w osją , rozumi się na robotach instalacyjnych 
ślusar ko-mechanicznych kowalskich, poszukuje 
odpou-'. p o s e d y  na w elbuu majątku ziem. luo 
, ięns. ej fabryce Łgł. do 01, ^odi, pod ur, 4896

Poszukuje s ę ua cały 
dzmń wolnej od szkoły

Sobieskiego 14, I I I  ptr, 
ca prawo. 24

Z o n a »y  s zo re r
poszukuje od 1- 4. r t 
lub póż "'ej [25

p o s a d y  
w lepszym domu, * 
także i. nr prowincji. 
Posiada ji. le tn ią  prak­
tykę jest Łrzeiwy i P«- 
wiea w swoim laciu. 
Zgtószeuie do Głosu 
Pomorsuieg o pod nr 25.

- T f i z ą d c ę
kawalera

ogrndowep
kawalera ' poszukuje 
od 1. 4. 23. majętnoSĆ 
M lleszewy p. ónojfc- y  
pow. Brodnicki. (21

Poszukuję zaraz (18

grlocS.szef

książkowej
obeznanej z korespon­
dencją wład. jęz. polsk. 
: niemieck.

2 m ti
do oadz. garderoby męsk.

2 BCZeBR iDb
dc oddz. artykuł, męsk. 
Zgłoszenia db firmy

t  Ł  Psw a ioB Sk i,
Grudziądz, Toruńska 4
Poszukuję (13

g o s p o d j i r z a ,
k o w & ia ,
C ttoś ię ,' 
m a s z y n i s t ę ,  
pasterzu-, 
f o r n a l i  

zszarwarfciem od 1.4. 23, 
Wannow, fini.oiro 

p. Nicwald.

M g ® s s * s a t * ia

K u p ie c  k a w a le r
Doszukują z a|,az  lub
później dwa lub jeden

dobrze ociebiowasty

P » k ó J
s p’mieffi —  Zgło­
szenia do Eksoedycji 
Głosu T>“ m. p o , nr, i". 

Poszukuje i  ę

;■
bez poś.ieli. Oferty do 
Eksp. Głosu Pomorskie­
go pod nr. 1 1 __________

Do wynajęcia

2 umebl psk.»e
01. do Gł. Pom. ni, 19

Mło<ły nr-.ędnik po­
szukuje zaraz d o b rzb

i w b l .  podoju
z pianinem w  centrum 
miasta. Zgicszecia do 
Głosu Pomorsk, nr. 21 

Dobrze '16

mnebl. pokfi
zaraz do wyna|ęcia 
Forteczna 6. part, lawo. 

E  BgP.nck-a [4829
m l t iS P k a n i e  
6  p o k o j o w e  

z kąpielą, telefonem i 
wsj ć ik “Hń> przynależy- 
tościami odstąpię na '.  
1 23. Zgłoszenie do 
Oiosu Pomorskiego pod 
nr. 4829

£  >gancko u m e b la -  
w a r y  p c k ń j  n itych 
romst do wynajęcia. 
G rob lowa 11, TI r.a 1.

^ L . - 0 1 > i © 0
puszukuie

3 |)3kb;awega

m śe sz k an -t
pd zaraz lnb noźmej.

Płacę odstępne 
i dzierżawę odpowiada­
jącą  tagoczesnym wy- 
uia<r-niori Zfłoszen'8do 
Głosu Póm. pod nr. 27.

B a c z n o ś ć !
Mam do sprzedania ełeg.

futro
w io ,  poszyciem i ele^, 
kołnierzem cena , JOOOf 
mk. Obejrzeć można odf 
5—6. ul. Ogrodowa 27. 
w poow. I. ptr. pr. [23

B i u j r i :
styl „Rococo41, a utyk do 
sprzedania. 3 Ma'a38, 
11 piętro. 22

Jest do sprzedania 
około sto fuutów

wyrobionej
m i e d z i

wiadomość' Gtoulowa 
64, I  piętro.

MOREHS LYk de POILI
D z iś l  gp g *  D z iś !

M I F ,  M A Y

■  l i t u S y j s k i  

f f i r o l t o w I e t ó B
H-ga i ostatnia seria z ca- 
łem streszczeniem i poszcze- 
góloetm sceaam* I - e j  eerji.

E  ga serja pod tyfc.

Tygrys i  Esc^aporn
Wczechiiolężue arcydzieło w 
7-miu aktach w  v ykonaniu 
najwybitniejszych królów i  

Trólowych ekranu.

Bernard  (Y ogh f).

OLUF F6EMS COKfiPI FE-DT

°t̂ c.z nowe , V a r i e t e “

W krótce:

Sztylet Indyjski z Eddie

S T
V L i s t y

pobrrow e p o d a t k ó w  

k o m u n a l n y c h

S s ią ś h i  kA nbaobw is
[ p

ezTrianihi podaircze
I s l

B gsI ą&l i 
z a -  )  o J u i e . ^  . w a ń

1° ,

M a r t y  p o d a t k o w o

I s l

finta: ti>y b y f ła

T P p z e p n s t k i
n a j^ rzep ęd

mu fetnle na sbladzEe

Unkaniió Pomorska
<ś}rą i«85£ f I| d a .

H

Z  powedu wyj a z u u 
iest zaraz [18

‘ k ? e p
beł miee^rania di Ofc- 
s h p l e a i a ,  ui. Che - 
mińska nr. 72.

Obrrczkę ślubną 
stolą

zgubiono
2 tygodnie praeu swię« 
tami. Gciioiwy zna­
lazca Zechce oddać za 
wynagro i z. pod adresi-m 
Tuszewaka Grom 20. 
1 . piętro lewa strona.

Z a g l r , ę t a

karta powołania
nc nazw islto Jan Zana- 
brzyckł. Upr« uza się 
o odesłanie je> do Eka, 
Gtosu FomOrskiCge pod 
nr. 3974,

ZguŁisno
papiery wojskowe

na nazw sko Gr?c|an 
Kaszubowi... i. Jp; , m  
się o *;wrot takowych 
de Eksp. Głosu Po­
morsk ego pod nr.

K ą tk i,,  T y  ic z a to -  
w e Z a £ w a d .z e n .e “

zsr.Mou?
Ercszę uczciwego zna 

ucę v,d lać. [ 16
W ie c z o r e k ,  

Lipowa 88.

D f i e r ś z w y 3
Poszukuje się [15

dzierżawy przedsią- 
biorsłw.rzeźii CKiepo
w ożywionej wsi, n»j- 
chęt. ej przy kolei, a 
Siemią lub bez.

Burmekl, 
Grudz. Weuckiei'0 21.

R ó ż n e

W y d a j ę

BEELIZHC
poza domem do szycia 

Kownacka
Kaliukowa 3. (10

Krawcowa
KoszaiowŁ 19, I I  pi.


